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. Czapiński o komunizmie.
Nad posłem Czapińskim, mówiącym w czo­

raj wobec socjalistycznego audytoryum ul. 
Dunajewskiego o uauk.uctwie bolszewizmu, 
wisiał portret Karola Marksa. Nie oszczę­
dzono więc pamięci mistrza i te) przykro­
ści, że sani on musiał i n e f f i g  i e wysłu­
chać druzgocącej krytyki, jaką. stosuje jego 
wierny uczeń wobec próby zastosowania 
w praktyce zasad marksowskich i to za­
stosowania przez najskrajniejszych i naj­
autentyczniejszych marksistów, —  przez lu­
dzi, którzy z imieniem Marksa budzą się 
i zasypiają.

Wykład p. Czapińskiego, udokumentowa­
ny zdumiewającą ilością cytat z mów i pism 
Lenina. Zinowiewa, Trockiego, Bucharina 
1 innych przywódców komunizmu—  wypadł 
wprost miażdżąco dla systemu komunisty­
cznego. Mówca wydrazał najpierw, jak bol­
szewicy postanowili i usiłowali przez trzy 
i pół lat urzeczywistnić ustrój socyallstycz 
hy w Rosy i terrorem i według planu prz9z 
rząd centralny obmyślanego. I jak te próby 
doprowadziły do wyników następujących: 
1) zniszczenie bezprzykładne przemysłu (np. 
produkcja  żelaznego przemysłu w  poró­
wnamy z r. 1^13 zmniejszyła się o 93 proc., 
w innych gałęziach stosunek podobny), 
g) ucieczka robotników na wieś, 8) dekul- 
turyzaeya kraju (referent twierdzi, że bol­
szewicy cofnęli R o s ję  do XVIII wieku) 
i 4) wzmocnienie warstwy włościańskiej, 
prywatnowłajsnościowej, a zatem antysocja ­
listycznej. Doszedłszy do tego przerażające­
go stanu i widząc naokoło siebie ruiny, Le­
nin zadecydował odwrót od socyalizmu.
I oto p. Czapiński opowiada znowu, jak 
w ostatnich miesiącach komisarze sowieccy 
usiłują utrwalić własność prywatną chłop­
ską przez zakaz nowego rozdziału gruntów, 
jak zamiast zabierania im całej nadwyżki 
zbiorów (co doprowadziło do zmniejsze­
nia obszaru zasiewów o 43 procent i do 
głoduj nałożyli podatek w naturze, pozo­
stawiający chłopom pewną ilość zboża do 
wolnego obrotu. Jak zaprosili obcych kapi­
talistów do zakładania fabryk w Rosyi, 
opartych na systemie pracy najemnej, za­
gwarantowali im czynsze od włożonych k i  

"pitałów, a zatem ową sławną ,.nadwartość“ , 
fundament kapitalizmu, zgodzili się na wol­
ny najem robotnika, a nawet obiecali od­
szkodować kapitalistów za straty wyrzą­

dzone nacyonalizacyą. Przywrócili zatem 
wszystko, co niszczyli przez trzy lata: pry­
watną własność, wolny handel, „wyzysk** 
robotnika przez kapitalistę, możność groma­
dzenia majątków i życia z p ro ce n tó w ,..
I pocieszają się jedynie tern, że te nowe fa­
bryki, które teraz obcy kapitaliści będą bu­
dować w Rosyi, staną się własnością robo­
tników rosyjskich z a . . .  lat kilkadziesiąt* 
Najbliższem zadaniem rządów sowieckich —  
brzmi opinia Lenina —  jest odbudowa ka­
pitalizmu w Rosyi.„

Rewolucya bolszewicka przyniosła więc 
zwycięstwo jedynie chłopom rosyjskim, któ 
rym oddała całą ziemię uprawną w pań­
stwie. Robotników zniszczyła. Zrósztą nie 
rządzili oni i nie rządzą i dziś w Rosyi 
wbrew frazesom o „dyktaturze proJetarya- 
tu“ . Rządzi tam 600.000 biurokratów ao- 
wieckieh przy pom ocy terroru, czrezwycza- 
jek, militaryzacji. Razem z przemysłem zni­
kła i rzesza robotnicza, która zresztą nigdy 
nie przekraczała czterech dziesiątych pro­
centu zaludnienia. Silna i zwycięska masa 
chłopska wyłoni wkrótce rząd odpowiada­
jący jej potrzebom i nastrojom. Będzie te 
może dem okracja chłopska, piastowa, —  
może absolutyzm. Sowiety znikną, bo są 
reprezentacją klasy, która z przerażającą 
azybkośoia ginie w R o sy i. . .

Te myśli p. Czapińskiego nie są naogół 
nowe. Czytaliśmy je nieraz. Ale p. Czapiń­
ski nagromadził tyle faktów' i cytat auten­
tycznych a nieznanych, że dla audytoryum 
odczyt jego (dohrzebv bvło. gdvby pojawił 
się drukiem) był rewelncyą. Było przecież 
czemś rozkosznem słyszeć ustęp mowy Le­
nina. zalecający kapitalizm jako jedyne le-

Decyzja ll. listopada?
Hanower. P. A. T. Radio. Opinia niemiecka 

obawia się nowej zwłoki w kwestyi górnoślą­
skiej. „Intrasigeant“  donosi, i s  Liga nar. do- 
piero l t  listopada wyda wyrok w tej spra­
wie (?). Równocześnie pojawiają się nowe 
projekty podziału G. Śląska. Przedstawiciele 
Ni mieć przed Ligą narodów zażądali podług 
„Petit** Parisien“ w każdym razie całego G. 
Śląska dla Niemiec 1 zaznaczyli prywatnie, że 
przyjęcie skorygowanej linii Sforzy pociągnę­
łoby za sobą upadek gabinetu Wirtha.

Bytom. P. A. T. Polskie rady załogowo wy­
stosowały wezoraj do Rady L’gi narodów ro- 
zolwyę domagającą się jak najszybszego roz­
wiązania sprawy górnośląskiej i przyznania 
Polsce linii Korfantego.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wlen. Tgblt*4 donosi 
Paryża wedle genewskiej informacyi „łntran- 

8?geantw, że decyzya w sprawie górnośląskiej 
ma zapaść prawdopodobnie w tym tygodniu. 
Zasadnicza tendeneya podzfałn wychodzf z In- 
n g o  punktu widzenia, niż ten, którym się po­
wodowała dotąd Rada najwyższa, Komisya 
czyni wszelkie wysiłki, aby uzgodnić poglądy 
powołanych do przesłuchani delegatów pol­
ski h inż. Grahianiowskiego i robotnika Kota, 
oraz reprezentantów niemieckich Dra Geis^n- 
hennera ! robotnika Pr. Kargera. Niepodziel­
ność trójkąta Bytom— Katowice—Gliwice nie 
ma być. Jak słychać, więcej podstawą decyzyi.

Warszawa. (Telef. w ł) „Polpress“ donosi, te 
we francuskich kolach politycznych utrzymuje 
się zdanie, że projekt komisji czterech polegać 
będzie częściowo na olbrzymich rekompensa­
tach Niemiec na rzecz Polski.

Genewa P. A. T. Havas. Potwierdzają tu 
wiadomość, że Rada Ligi narodów zakomuni­
kuje w najbliższą sobotę lub niedzielę swój po­
gląd w sprawie górnośląskiej.

Nastrój wśród Niemców.
Bytom. (E. E.) Z powodu pogłosek o '-do­

konanym już rzekomo podziale G. Śląska, po- 
karstwo na nędzę i zdziczenie, wywołane ! wstało wśród Niemców w Katowicach i Kró- 
trzochletnimi rządami b o lszew ik ów ... |lewsk:ej Hucie widoczne przygnębienie. W By- 

Na wstępie swego odczytu ośw iadczył; tomiu widać gorączkowy nich, zapowiadający 
prelegent, że boDzewizm, czyli komunizm ]jakąś niemiecką akcyę w wielkim stylu. Pódo- 
nie jest marksizmem. Zastrzeżenie to bylojbne wiadomości dochodzą z powiatów zachod-

oczywiśoie niezbędnem dla salwowania pro­
gramu socyalistyozuego, który się mieni 
być jedynie autentyczną formą marksizmu. 
W edług p. Czapińskiego Lenin jest spadko­
biercą Bakunina, a nie Marksa. -Rozumowa­
nie to jest jednak fałszywe. Socyaliśd nie 
potrafią —  mimo zręcznej dyalektyki —  
wykluczyć Lenina i  Trockiego *e szkoły 
Marksa.

Nie jest bowiem prawdą, by Lenin był 
„antypaństwowym**, jak bakuniśset Lenin 
jest jedynie w równej mierze, jak Mciks 
wrogiem „burżuazyjnego państwa**, jak 
Marks nie uznaje parlamentu i biurokratów 
„rządzących ludnością** i z książki Marksa 
o  komunie parjskiej w ydobył instytucję 
sowietów, która ma zastąpić „obumarłe or- 
gany“  burżuazyjnego państwa.

Prawda —  Rosya była w rozwoju gospo­
darczym zacofana, a socyalizin ma —  we­
dług Marksa —  przyiść jako rezultat naj­
wyższego rozwoju kapitalistycznego. Ale 
przecież osiągnął właśnie w  Rosyi kapi­
talizm, dzięki temu, że był importowany 
z zewnątrz —  swe formy najdojrzalsze: 
ogromną koncentrącyę kapitałów, nagro­
madzenie robotników w niewielu centrach, 
wysoki techniczny stan tych wielkich przed­
siębiorstw. W  okręgach przemysłowych Ro­
syi drobny stan przemysłowy był ski­
by, mieszczaństwo bvło  wątło, gdyż brakło 
mu starych trad ycji cechowych. W  tych 
wielkich centrach —  tak podobnych do 
miast angielskich lub niemieckich —  byl 
grunt dla eksperymentu socjalistycznego 
mniejwięcej taki. jakiego wymaga doktryna 
Marksa. Zresztą był czas, źc i Marks nawet 
przewidywał, iż Rosya może uprzedzić zar 
chód w  przeprowadzeniu socyalizmu.

A eksperyment się przecież nie udał. Co 
więcei, liczne jego objaw y wykazują, Ż9 
istnieją pow ody niepowodzenia, które są 
niezależne od stosunków rosyjskich, ale 
związane są z psychiką człowieka. Kom u­
nizm jest przedewszystldem błędem psycho­
logicznym.

Dodajmy jeszcza, ża w  r. 1848 Marks m a­
rzył o socyaliźmie we Francji i Niemczech, 
a przecież oba państwa wówczas nie były 
wyżej posunięte w kapitaliźmie, niż dzisiej­
sza Rosya.

Trzeba więo przyjąć jedyny rozsądny 
wniosek, że powodem bankructwa komuni­
zmu w Rosyi jest sam komunizm. P. Cza- 
pińsdd —  miejmy nadzieję —  dojdzie je­
szcze —  w  naukowych swych badaniach 
-nad bolszewizmem —  1 do tej koniecznej 
konkluzyi. W ówczas możo wygłosić jeszcze 
ciekawy odczyt. Alo już nie pod portretem 
Marksa.

nich i północnych. Przygotowania te dotyczą 
prawdopodobnie przewidywanej już od pewne­
go ezasu akcyi komunistycznej.

Głos dichssiehtwi piiskiegs.
Bytom. P. A. T. Ks. KapJca wysiał do Ra­

dy Ligi następujące pismo: Wedle gazet nie­
mieckich, wysłał rząd niemiecki do Rady Ligi 
i do członków Ligi notę z memoryałaini ró­
żnych arganiz&cyi, udowadniającymi rzekomo 
niepodzielność G. Śląska. Zwracam uwagę, że 
nikt nie ma prawa przemawiać w imieniu kls 
ru. Polski kler na G. Śląsku Jest innego zda­
nia, my żądamy rozstrzygnięcia na podstawie 
traktatu i na podstawie głosowania. Przema­
wianie w imieniu kleru uważam za fałszownie 
opinii i za usiłowanie wprowadzenia w błąd 
Wysokiej Rady Ligi.

Pow. pszczyński oświadcza się za Polską
Bytom. P. A. T. 88 gmin powiatu pszczyńskie­

go wysłało do Rady Ligi narodów rezolucyę na­
stępującej treści: Wobec pogłosek rozsiewa­
nych przez prasę niemiecką, jakoby uczucia 
ludu polskiego powiatu pszczyńskiego miały 
uledz zm;an'e na korzyść Niemiec, oświadcza­
my uroczyście, że miliony marJk rzucone przez 
rząd niemiecki na przekupienie ludności pol­
skiej na G. Śląsku, nic uczuć naszych nie zmie­
niły I nie zmienią, przeciwnie barbarzyństwa i 
okrucfieństwia nienredkie, popełniane w in­
nych powiatach, spotęgowały jeszcze wolę na­
szą należ tnia do Polski, okazaną niezbicie 
przez plebiscyt i umocńły nas w przekonaniu, 
że tylko złączenie nasze z Polską może nam 
zapewnić życie narodowe, wolność, oraz byt 
gospodarczy. Niewzruszenie wierząc w głębokie 
pucęuiie sprawiedliwości Ligi narodów, zano­
simy do niej najgorętszy apel, aby nie dopu­
ściła da wyrządzenia nam najokropniejszej 
krrywdy, hs z aby w in\śl zajady sprawiedli­
wości dopomogła^ nam dc jak najszybszego po­
łącz nia się z polską Macierzą.

PRZENIESIENIE KOMISYI KOALICYJNEJ 
DO GLIWIC.

Bytom. P. A. T. Z Opola nadchodzi wiado­
mość, żo rzeczywiście siedziba komisyi mię­
dzysojuszniczej ma być stamtąd przeniesiona* 
Oficerowie francuscy podają, że zmiana ta na­
stąpi w najbliższych dniach 1 że siedzibą komi­
sy! będą Gliwice. Liczą się % tem, że załoga 
koalicyjna poaostanie na G. Śląsku Je9zcze 
o im miesięcy.

Londym P. A. T. „Moming Poet** donr^i 
z Opola, że celom uniknięcia zakłóceń komu­
nistycznych komisarze międzykoalicyjni otrzy- 
mali pełne upoważnienie do ogłoszenia natych­
miast sfanu oblężenia, gdyby przyszło do ja­
kichkolwiek wykroczeń.

W ęgry
Praga. P. A. T. Rząd węgierski zakomuni­

kował dzisiaj po południu afic3ralnie czeskiemu 
ministerstwu spraw zagranicznych, iż ddnińd 
konferencji ambasadorów”, żo stosując się do 
noty państw koalicyjnych, opróżni komitaty 
zachodnich Węgier w czasie określonym w ąj- 
t ima tum,

Paryż. P. A. T. (Haras). Konferencya amba­
sadorów przyjęła wniosek włoski, aby gabinet 
wiedeński ! budapeszteński zaproszono do wy­
słania pełnomocników do Rzymu, celem za­
warcia porozumienia w kwesty i zachodnich 
Węgier, pod preewodirctwm włoskiego mini­

stra spraw zagr. Przedstawiciele aliantów \v 
Austdyi na Węgrzch otrzymali polecenie pod* 
jęcia odpowiednich kroków.

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse** donosi 
z Budapesztu, że rząd węgierski przyjął propo- 
zyę Rady ambasadorów co do wysyłki upełno­
mocnionego delegata do Rzymu. W węg. ko­
łach oficyalnych i nieoficyaJnych powitano 
propozycyę włoską z zadowoleniem. W  poin­
formowanych kolach węgierskich wyrażają 
nadzieję, że opróżnienie zaeh. Węgier nastąpf 
bez przeszkód i że uda- się opanować ruch po­
wstańczy.

Spór o  Tatry.
Mor, Ostrawa. P, A. T. „Morawsko Sleeki 

Dennik** zamieszcza artykuł, w którym wska­
zuje na to, żo prasa polska ostatniemi czasy 
domaga się przyłączenia do Polski Jaworzyny. 
Dziennik występuje przeciwko żądan*u Pola­
ków i oświadcza, że Jaworzyna ma dla Cze­
chów znaczenie strategiczne (!), atakuje ró­
wnież posła republiki czesko-słowackiej w 
Warszawie Maksę, zarzucając mu polonofi- 
lizm (!). >

(Twierdzenie! Czechów, Że Jaworzyna Jjeet 
!m potrzebną ze względów strategicznych —- 
jest obłudnym wykrętem. Jaworzyna oddzielo­
na głównym grzbietem tatrzańskim od Spiszą 
słowackiego, jest od strony czeskiej niedostęp­
ną, podczas gdy Polacy już na podstawie obe- 
"nej grańcy panują nad nią niepodzielnie. — 
Wojska polskie w razie ewentualnej wojny 
czesko-po^skiej nie potrzebowałyby zresztą piąć 
się przez Tatry do Czech, bo posiadają wygo­
dne bramy wypadowe: spiską i orawiską na do­
liny Wagu i Popradu. Zresztą kolej koszycko- 
b ogumić ską najłatwiej można przeciąć od 
strony Cieszyna, gdz?e przecież niema żadnych 
gór. A  z chwilą zajęcia tej kolei Czechy są 
odcięte od Słowaczyzny. Nad tą koleją pa­
nujemy teraz stale. Jaworzyna zaś nie ma źe- 
dnego znaczenia strateg’cznego 1 nigdy nie 
stałaby się teatrem wojny polsko-czeskiej. Ro­
zumie to każdy wojskowy. P r z y p .  R e d )

Zmiany w minist. tkarba.
Warszawa. (Telef. wł.) W niedzielę przybył 

do Warszawy minister 6barbu Michalski i za­
mieszkał w odstąpionych mu przez premiera Po­
nikowskiego apartamentach prezydyum Rady 
mimistrów. Na poniedzałkowem posiedzeniu mi­
nister Michalski przedstawił swój program, 
z którym wystąpi przed Sejmem i komisyą 
skarbowo-budżetową.

Wiceminister skarbu D r W e i n f e l d  po 
dwóch latach urzędowania, ustąpił w poniedzia­
łek z zajmowanego stanowiska. Równocześnie 
ustąpił dyrektor departamentu kredytowego. 
MaiDiteufel.

Ks zwołaniu Sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A. T. Dziś rozpoczęły się poufne 

obrady Rady wykonawczej zjazdu dał samo­
rządowych, pod przowodńctwem pułkownika 
Sędziowolskiego ze Sejmiku wileńsldego i wb, 
ceprezesa Engla. Obrady dotyczą ordynacja 
wyborczej. Jutro dalszy ciąg obrad.

Wilno, P. A. T. Wczoraj na Pohulance odbrl 
się wlec kohłet, który powziął rezolucyę, wy­
rażającą niezłomną wolę nałożenia do Połski 
i •wyrażającą protest przeciw wszelkim innym 
decyzyom. Rezolucyę powyższą uchwalono wy­
słać do wszystkich organizacji kobiecych 
w ś le c ie .

Apetyty litewskie na ‘Wilno.
Wilno. p. A. T. Kowieńska „Litwa*4, będą­

ca organem rządu litewskiego, wysuwa projekt 
„rozwiązania sporu polsko-litewskiego**, który 
wyraźnie dowodzi, że Litwini dążą jedynie du 
aneksy! Wilna, a nie do równorzędnośd obu 
kantonów kowieńskiego i wileńskiego. Co do 
granic, to Litwa ma obejmować nawet Grod­
no ! korytarz łotewski. Wileńszczyźnie Litwa 
zgadza się łaskawie udzidić pewnej ogromnie 
ograniccsonej „autonomii*’. Granica tej autono­
micznej jednostki biegłaby wzdłuż L linii de- 
markacyjnej Focha i 6 kim. na zachód od linii 
kolejowej Wilno—Grodno.

Art. IV. projektu mówi: Autonomiczny Sejm 
dla tego terytoryum, z prawem wydawania 
ustaw w dziedzinie języka, nauczania i raliglł, 
jak 1 administracji miej&cowej i innych kwe­
sty!, któreby mu powierzył Sejm wspólny li­
tewski, "wybrany na podstawie obowiązującej 
wówczas ustawy wyborczej. Urzędnicy częś-i 
autonomicznej o ile możliwe (1) będą wybierani 
z ludności miejscowej.

Art. V. Projekt Hymansa o  terytoryum 
autonomicznem jęst przez nas nieprzyjęty.

Art. VL Język litewski jest językiem o fl 
cyalnym w calem państwie. Gdyby autonomi­
czny Sejm terytoryum wdeńskiego prosił o ję­
zyk polski, lub innej mniejszości narodowej, 
może być ogłoszony ten język jako oficyalny 
w granicach terytoryum autonomicznego.

Art VIL Litwa gwarantuje Lidze narodów 
najszersze prawa dla mniejszości w dziedzinie 
języka, nauczania reiigii i kulturalnej.

Art. VUL Dla łączności w polityce zagra 
nicznej zorganizowany jest wspólny sekreta- 
ryat z równą liczbą urzędników litewskich 

polskich. Celem jogo byłoby studyowanie (t) 
tych kwestyi, które interesują oba kraje. Ma 
on przygotowywać wszelkie materyały dla pfc- 
ryodycznych konferencyi obu państw i wspól­
nych organów t  głosem decydującym.

A rt IX. Litwa zgadza się zawrzeć obronną 
konwencyę militarną z Polską przeciw wspól­
nemu wrogowi, gdy granice Polski będą usta­
lono ostatecznie i uznane przez wielkie mocar­
stwa. Oba państwa rozważają wspólnie, ldedy 
wojna jest obronna. Tylko po takiem rozwa­
żeniu drugi kraj ma obowiązek pomocy (!).

Art. X. Oba kraje starają się (!) zawrzeć 
konwencyę ekonomiczną. Oba kraje zgadzają 
się stworzyć wspólny sekretaryat ekonomiczny 
po trzech urzędników z każdej strony. Celem 
jego będzie studyowanie (I) systematyczne pro­
blemów zbliżenia i jednakowych ceł, lecz bez 
znoszenia granic celnych między obu państwa­
mi Oprócz tego eksperci studyowaliby możli­
wość zbliżenia w dziedzńie systemów ekono­
micznych i innycb kwestyi, które wchodzą 
w zakres wspólnych interesów.

Dalej ołjiecuje Litwa Polsce dostęp do mo­
rza i korzystanie z portu Kłajpedy, którego 
sama n‘e posiada. Podczas woiny gdyby Li­
twa była neutralną, to Polska nie może spro­
wadzać przez Kłajpedę transportów wojen­
nych.

Nieporozumienia z tej umowy7, wynikające i 
rozstrzyga sąd międzynarodowy. Każda strona1 
ma prawo zrzec cię tej uoaiwy (co czyni ją 
zupełnie iluzoryczną) po za\viadom*nnfu drugi ń 
strony o tem, a mianowicie w dwa lata od 
dnia zawiadomienia urnowa traci z-naezeńe. i

(Powyższy«.projekt nie dało Polsce i Wilnu

nawet togo, co nam daje projekt Rymań-?*. 
Wilno zostałoby częścią Litwy z autonomią po< 
w:atu litewskiego. Między Polską a Litwą nią 
byłoby żadnej łączności poza sekretaryat o n, 
który 6 1 u d y o w a ł b y (!) kwesty e wspólna 
Konwencya militarna byłaby taka, żo Litwa 
sama decydowałaby, kiedy ma udzielić Polsce 
pomocy, co przecież sprowadza samą rkon- 
wencyę“  do zera. W  dodatku Litwa może W 
każdej chwili zrzec się tej umowy i staje *Ię 
wówczas niczem niekrępowana panią, Wileń-i 
szczyzny. Projekt ten w pełni wykonuje n ie ­
realność wszelkich idei federacyjnych i jeszczó 
raz demaskuje zuchwałe ramfary zaborsze Li­
twy. P r z y p .  Red. )

Warszawa. (Tel. wł.) Wileńska „Rzeczpo^ 
spolita** donosi, że bawi tam Aleksander Le* 
d n ! c k I i konferuje z przedstawicielem L$ 
twfnów Birzyszką I członkiem Rady L;gi n*J 
rodów Bourgeois‘em.

Zgen gen. Lsśniewikiegn.
Warszawa. (TeL wł.) Dzisiaj zmarł w szpW 

talu mokotowskim w Warszawie w 54 r. źycii 
były minister wojny, gen.-por. Józef Leśni^ 
wski.

POSELSTWO POLSKIE Z MOSKWY JEDZlg 
NA UKRAINĘ.

Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek wicezóW 
wyjeżdża na Ukrainę przedstawiciel polski wj 
Moskwie. STJotkanie z przedstawicielami ukraiń* 
skiml naatąpi na linii między Równem a Sze* 
petówką. Razem jedzio s naszej stremy 40 osóbi

Repatryatya jBŚsśw polskich.
Warszawa. (Teł. w l) Po wypuszczeniu ba7 

wolność attache wojskowego polskiego w Mo  ̂
sbwie, wiceminister Dąbski rozpoczął w ponieś 
działek rokowania % Karacbanem w eprawfą 
ułatwień repartxyacyjnydu

OFIARY SOWIECKICH ZBRODNI.
Warszawa. (Telef. wł.) Otrzymano wlado? 

mość że pomiędzy rozstrzelanymi 63 osobami 
w Rosyi w sierpniu b. r. za rzekomy spiseK 
przeciwko sowietom, znaleźli się następujący 
Polacy: Białostocki z Polskiego Czerw. Krzyża* 
Antoni Maciejewski, były oficer marynarki, 
Malwina Orłowicz, Pr a Żurowski, jeniec cywil*; 
ny, oraz Stanisław Ruber.

WALKA Z LICHWĄ W  WARSZAWIE.
Warszawa. (TeL wł.) W ostatnich dniach p<v 

Eeya warszawska wzięła się bardzo energicz­
nie do tępienia Irhwy nabiałem. Cena jaj, któ­
ra przed kilkunastoma dniami dosięgła kwoty 
E0 Mp. za sztukę, spadła obecnie do 12 Mp«|

BRUTALNY NAPAD GDAŃSZCZAN NA 
OFICERA FRANCUSKIEGO.

Gdańsk. P. A. T. „Gazeta Gdańska” donosi* 
Wczoraj na dworcu kolejowym w Gdańsku na 
pułk. Duparquet’a, szefa tutejszej misyi francu­
skiej wojskowej, rzuc-ai się jacyś kolejarze 
gdańscy i poczęli go okładać pięściami, podo­
bno za to, że chciał przejść niedozwoloną drogą 
przez tor. mimo, że pułkownik miał na to pi-1 
seTrme zezwolenie które przedstawił napaetnL 
kom i mimo, że co do jego osoby rie zacho* 
dziła żadna wątpliwość, gdyż był w mundu­
rze oficera francuskiego. Z powodu tego zajścia 
pułkownik zwrócił się do wysokiego komisarza' 
Ligi narodów w Gdańsku, gen. Hackinga, a żą­
daniem interwencyi

UMIZGI WASYLA WYSZYWANEGO DO' 
ŻYDÓW.

Wiedeń. (E. E.) Wasyl Wyszywany (b. arey- 
książę Wlltclin z Żywca) przesłał rodakcyi wi<vj 
dońskiej ,Ałorgenzr*!tung“ 50 000 koron dla żyw 
dowskich of:ar pogromów na Ukrainie. W iii 
śeie dołączonym do owego datku podnosi Wa­
syl, że uważa żydów za n?.jważniejszy czyn** 
n k w sprawie odbudowy państwa iikredńskiegoj 
i dlatego potępia wszystkie przeciwżydowski^ 
wybryki.
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Sejm o tranzakcyach w obcych walutach.
Zwracaliśmy Już uwagę na skandaliczny 

fakt dokonywania transakcji handlowych 
przez obywateli paustwa polskiego w obcych 
walutach i to najzupełniej jawnie. Doszło do 
tego, że niektóre dzienniki ' przepełnione są 
ogłoszeniami, za ofiaro w u jąc emi sprzedaż nieru­
chomości „tylko za dolary" —  jak opiewają 
najcyniczniej te anonse. Sprawa ta znalazła 
wreszcie odgłos w Sejmie. P03. Gdyk (chrze­
ścijańska demokracyaj wniósł interpelację do 
ministra skarbu, która wskazuje, że tranzak- 
cye tego rodzaju „obniżyły znaczenie i powagę 
państwa", obniżają w wysokim stopniu zaufa­
nie do własnego pieniądza, a wpływając na 
obiużenio jego wartości, powodują wzrost dro­
żyzny".
’ Nie wątpimy, że interpelacja nie pozostanie 

bez rezultatu i nie skończy się tylko na takiej 
lub innej odpowiedzi min stra. Rząd musi wy­
stąpić z całą energią przeciw najbezczelniej­
szemu dyskredytowaniu polskiej waluty przez 
obywateli polskich wewnątrz państwa polskie­
g o  Jeśli do ścigania zbrodniarzy, działających 
w ten sposób na szkodę państwa polskiego, 
brak podstawy prawnej, Sejm powinien jak 
najrychlej uchwalić odpowiednią ustawę.

Wileńskie eryentacye.
Specyalny korespondent „Kuryera W a m /4 

w Wilnie rozmawiał z przedstawicielami miej­
scowego społeczeństwa w sprawie sporu pol­
sko-litewskiego. Między innymi zasięgał on 
opinii przedstawiciela garstki zamieszkałych 
tam Litwinów, p. Birżyski, dyrektora gimna* 
zyum litewskiego i nieurzędowego niejako 
przedstawiciela władz kowieńskich.

P. Bi rżysko wypowiedział się przeciw unii 
polsko-litewskiej (p-rninważ „Polska jest dla 
Litwy za silna") a* natomiast za u n i ą  1 i- 
t o w s k o - 1 o t e.w.s.k.ą, zaznaczył jednak, żo 
„Polska jest dla Litwy niezbędna, bo gdyby 
zabrakło Polski, to nie będzie Litwy7". Dlatego 
zapewne Litwini spiskują z Niemcami i bol­
szewikami przeciw Polsce.

Korespondent zasiągnął również języka co 
do stanowiska żydów wileńskich. O r y e n t a -  
e y a c a ł e j  ni a s.y ż.y.d.o.w.s.k i e j j e s t  
p r z o c i w p o l s k ą ,  z wyjątkiem podobno kół 
kupieckich, które ostatnio zdają się przychy­
lać na stronę Polski ze względu na interesy 
handlowe-, jakie z nią prowadzą. Zaznaczyć 
trzeba, iż przyjeżdżali tu z Warszawy pp. Pry- 
łucki i pns, Hirszhom, żeby skłonić- żydów wi­
leńskich ku cryentacyi polskiej, celem powięk­
szenia masy żydowskiej w granicach polskich, 
bo w interesie żydów leży, aby ich było jak 
najwięcej w granicach jednego państwa. Za­
biegi te jednak spełzły na niczem. Fiaskiem 
skończyła się również próba założenia w Wil­
nie pisma żargonowego, stojącego na gruncie 
państwowości polskiej.

Wreszcie co do nastrojów' wśród ludnośd 
polskiej, korespondent zaznacza, źe f e d e r a -  
l i z m*s t o p n i a.ł p r.a.w i.o z u p  e f  n.Le. Na­
wet pierwszy projekt Hymansa poza jego ci­
chym autorem p. Babiańskim nie zyskał apro­
baty żadnego z federalistów nTejścowych. 
Istnieje jeszcze nieliczny obóz „krajowców44, 
który dąży do stworzenia „wielkiej Litwy4*, 
w której żywioł litewski znalazłby się w mniej­
szości. Ale i te fantazje „krajowe44 rozwieją 
sio tak samo, jak utopia federalistyczna. J4 - 
dynie realną oryentacyą, ,za którą stoi więk­
szość ludności, jest zjednoczenie polskiej Wi- 
leńszezyzny z Polską.

Żydowska deosonstracya z okazy! spisu.
Mamy znowu dowód „ucisku44 i „prześlado­

wania" żydów w Polsce. Rząd, jak wiadomo, 
z dziwną gotowością spełni! żądanie posłów
syonistycznynh, aby nie dokonywano spisu lu­
dności wśród żydów w oznaezonym dniu 1 
Października z powodu szabasu, gdyż to miało

rzekomo gwałcić uczucia religijne żydów. Żą­
dania to było jednak niozem nieuzasadnione, 
bo na zapytanie głównego urzędu statystyczne-

 A -̂------   O C ■■ fc
powiedzi ustne na zapytania, nie należy tylko 
zmuszać ich do pisania.

Świadczy to, że syoniścd z okazy! spisu lu­
dności urządzili poprostu dcinonstracyę poli­
tyczną, w 'której naturalnie nie omieszkali wy­
grażać Polakom „traktatem o mniejszościach 
narodowych44.

Targi wschodnie,
Lwów, 29 września.

Po tylu niedolach, jakie przebył Lwów w 
ostatnich kilku latach, niepodobną do wiary 

,była idea zrealizowania „Targów Wschodnich44. 
A  jednak Lwów, ten Lwów, który był Rze­
czypospolitej „semper fldelis", podjął olbrzy­
mie zadanie, które nletylko dla miasta i całej 
Polski, ale także i dla ogólno-eairopejskiego 
handlu ma i mieć będzie na przyszłość wielkie 
gospodarcze znaczenie. Przemysł i handel, 
nasz i obcy zrozumiał też w lot znaczenie tej 
placówki. Niepospolite zainteresowanie się 
„I. Targami wschodniemi44 świadczy o tem. 
„Targi wschodnie44 obesłały firmy, przodują­
ce wszystkim gałęziom wytwórczości. Wymo- 
wnem zaś stwierdzeniem racyi bytu „Targów44 
jest również fakt, iż szereg firm nie znalazł­
szy na tegorocznych „Targach44 już pomie­
szczenia, zwróciło się do Zarządu „Targów44 
z życzeniem o prenotowanie ich uczestnictwa 
w* „Targach44 następnych we Lwowie. Na 
pierwsze hasło wydane przed niewielu miesią­
cami, zapełnił się obecnie plac powystawowy 
„Targów wschodnich44 najprzeróżnoredniejszy- 
mi eksponatami po brzegi. Z olbrzymiej po­

wierzchni tego placu odnajęto 25.090 metrów 
kwadT. pod eksponaty „Targów wschodnich44. 
Wszystkie dzielnice Polski, każda gałąź prze­
mysłu naszego jest reprezentowana i godnie 
stanąć może do walki z zagraniczną wytwór­
czością. Wielki plac powystawowy w niedłu- 
g m stosunkowo czasie pokrył się licznymi pa­
wilonami, halami, Idoskami, które przedo- 
wszystkiem sam© odznaczają się solidnością 
budowy i wytwornym stylem. Między blisko 
40 zabudowaniami nowymi (poza budynkiem 
starym z lwowskiej wystawy mieszczącym 
„Raęławice44 i dawnego pałacu sztuki) widzimy 
pawilon „Targów wschodnich44, rolniezo-leśny, 
banku przemysłowego, firmy „Seta44, Rowiński 
1 Zdrowie, Ziemskiego banku przemysłowego, 
polsk;ego przemysłu naftowego, polskiego ban­
ku handlowego, pawilony szeregu firm, jak: 
Cyniów, przepiękny Pacyków, Oikos, Pluto, 
Tabromik i inne, a nadto magazyny kolejowe 
„Targów wschodnich44, pawilony frm  „Wojcie­
chów44 ! „Braci Wrońskich44, pawilon Związku 
polskich mechaników w Ameryee 1 pawilon 
czechosłowacki, a prócz tego poza drobniej­
szemu widzimy eksponaty rozłożono na wol- 
nern powietrzu, z których eksponaty polskich 
fabryk narzędzi rolniczych zajmują przestrzeń 
5000 m. kw„ co w tej tak ważnej dziedzinie 
umożliwia interesantom rolniczym dokładną 
oryentajoyę w najnowszych i wielostronnych 
zdobyczach na tem polu. Wystawione okazy 
na „Targach44 obejmują 28 grup: 1. Maszyny 
wszelkiego Todzaju. 2. Hutnictwo. 3. Artyku­
ły techniczne z metalu, szkła, skóry, gumy 
itp. 4. Przemysł etektro-techniczny. 5. Pize- 
mysł tiaftowy i stojące z m  w  związlni arty­
kuły. 6. Kopaliny. 7. Przemysł tkacki. 8.̂  Dział 
rolnftczy, maszyny, narzędzia rolnicze, nawo­
zy sztuczne, nasiona, dzźał leśny, ogrodnictwo. 
9. Automobile, motocykle, pojazdy. 10. Prze­
mysł drzewny, urządzenia mieszkaniowe, me­
ble, wyroby koszykarskie. 11. Budownictwo 
i zdobnictwo architektoniczne. 12. Garbar­
stwo, wyroby ze skóry, futra. 13. Ceramika, 
szkło, porcelana, wyroby gliniane, naczynia 
domowe i kuchenne. 14. Przemysł papierowy,

przybory kancelaryjne i biurowe. 15. Mechanika 
precyzyjna. Instrumenty muzyczne. Wyroby 
jubilerskie, fotografie, kinematografia. 10. Ar­
tykuły sportowe i zabawki. 17. Przemysł, che­
miczny, materyały apteczne, narzędzia chirur­
giczne i urządzenia sanitarne. 18. Lampy 
wszelkiego rodzaju, aparaty do gotowania. 
19. Wyroby szczofckarskie i powroźricze. 20. Ar­
tykuły spożywcze, napoje i surowce. 21. Zdro­
jowiska i wody mineralne. 22. Wyroby tyto­
niowe i przybory do palenia. 23. Wyroby 
sztuki stosowanej. 24. Księgarstwo, dział 
ośwuatowo-handlowy, pomoce szkolne, dalej 
dział reklamowy i propagandowy i 26. Różne.

Z powyższego zestawienia przekonać się mo­
żemy, iż na „Targach44 tych nie ma niemal 
ani jednego działu, któryby na wystawienie 
był reprezentowany. Wydany zaś przez Komi­
tet „Targów wschodmch44 „Przewodnik44 obej- 
mujący in 8# na stronach 400 spis wystaw­
ców, podaje o nich szczegółowe informacye, 
jakoteż zawiera spis wystawców’ według branż. 
Sara już ten spis świadczy, iż dostawców re­
prezentowanych jest na „Targach44 jakich 
1500—2000, a gatunków wystawionych przed­
miotów co najmniej kilkanaście tysięcy, w 
czem Polska zajmuje 80%, a resztę wytwory 
i wyroby Francji, Gdańska, Czech, Węgier 
i Austryi. Przedmioty, jakie widzimy na „Tar­
gach44, dają wyczerpujący obraz polskiej wy­
twórczości. Wszystko, z zakresu różnych dzia­
łów przemysłu, co dokonała praca robotnika 
lub kierowane przez niego maszyny od naj­
prymitywniejszych potrzeb do artykułów lu­
ksusowych i wszystko, co obmyślił mózg inży­
niera, ar hitekły, przemysłowca. I gdyby nic 

I więcej „Targi wschodnie44 nam nie przyniosły, 
jak przełamanie nastroju beznadziejności, któ­
ry ogarnął całe społeczeństwo, sukces były już 
wielki. „Targi44 niezawodnie obok innych ko­
rzyści f ten wydadzą rezultat, iż zaczniemy 
ufać we własne siły. A tej wiary w siebie 
samych, we wła&ną wytwórczość nam konie­
cznie potrzeba. Kto zwiedził „Targi wscho­
dnie44, a miał o naszej przyszłości pesymisty­
czne przekonanie, ten z optymizmem powróci 
do domu, z wiarą, że przy wrodzonych zdol­
nościach jednostek, bogactwie kraju i praco­
witości wzmożonej zdołamy dojść do ekono­
micznego rozkwitu i wystarczyć nie tylko so­
bie, ale i innym. W, K,

„Danziger Neueste Nahricliten44 piszą:
„Dr Biesiadceki, który od czasu swego ustą­

pienia ze stanowiska polskiego komisarza gen. 
w Gdańsku zamieszkiwał w Sopotach, przenosi, 
się obecnie do Krakowa. Dr Biesiadecki speł­
niał funkcję polskiego komisarza generalnego 
z wielkim taktem. To uznanie odnosi się szcze­
gólniej do owej epoki jego działalności, gdy 
stosunki Gdańska do Polski znajdowały się w 
najtrudniejszem siadyum i gdy wyrównanie 
wzajemnych sympatyj b:vło zadaniem nie- 
lada“ .

Musimy od siebie zaznaczyć, że wyrażenie: 
„wzajemne sympatye44 może być w danym ra­
zie tylko figurą retoryczną.

: h a .
(Dymisja gen. Hallera. — Beznwwio p. Kiemika.— 

Uznanie dla Dra Biesiadeckiego).
Podanej przez dzienniki wiadomości o dy­

misji gen. Hallera zaprzerzył belwederski „Kur. 
Por.44. Wobec tego sobotni „Kur. Warsz.44 
stwierdza prawdziwość swej informacyi i w tej 
sprawie pisze: ̂  „Na mocy informacyi z bez­
względnie wiarogodnogo źródła stwierdzamy, że 
jenerał Haller był 29 września u Naczelnika 
państwa i po krótkiej rozmowie podał się do 
dymisyi. Podanie piśmienne będzie wniesione 
dzisiaj".

Opinia publiczna oczekuje wyjaśnienia, jakie 
były przyczyny ustąpienia z szeregów armii 
znakomitego jenerała i wielkiego patryoty.

Jak 'stwierdzają pisma warszawskie, p. 
Kiemik nieprawnie piastuje mandat poselski i 
płatny urząd państwowy. Dekrot z dnia 28 li­
stopada 1918 r. w art. 10 mówi: „Poseł, po­
wołany do płatnej służby państwowej, prze­
staje być członkiem Sejmu. Przep;s ten nie 
dotyczy ministrów, podsekretarzy stanu i pro­
fesorów wyższych uczelni44. j

P. Kiemik nie jest ani ministrem, ani pod-! 
sekretarzem stanu, ani profesorem, lecz jest ■ 
naczelnikiem urzędu (prezesom Głównego Urzę-‘ 
du Ziemskiego), a więc płatnym- urzędnikiem. 
Powinien przestać być członkiem Sejmu, jak 
przestał być posłem p. Seyda, gdy został pre­
zesem Urzędu Likwidacyjnego. Jednak p. ICier- 
n,:k dalej w Sejmie zasiada i głosuje. Jest to 
bezprawie.

K R O N I K A .
O BUDOWĘ POMNIKA* WOLNOŚCI.

rrezydyum komitetu wniosło do Rady m. 
Krakowa padanie o wyznaczenie gruir/fcu pod 
budowę pemnika Wolności. Bezpośrednio po 
powzięciu odnośnej uchwały pazez Radę miej­
ską  ̂ sekeyar budowlana komitetu przystąpi do 
przygotowawczych robót budowlanych.

Jak się dowiadujemy, pismo komitetu wej­
dzie m  porządek dzienny Rady miejskiej w 
przyszłym tygodniu. CU ile nam wiadome, sek- 
cya budowlana komitetu zamierza bezpośrednio 
po uchwale Rady miejskiej, eparkanić wyzna­
czony grunt i przystąpić do pierwszych zaku­
pów materyałów budowlanych, oraz do iw oże­
nią ich na wytyczony plac.

CEGIEŁKI WAWELSKiń.
D..Lze cegiełki wawelskie ufundowali: 835-tą 

żoLierze 4 komp. Baonu Nr. 11 we Lwowie;
836-tą Ryszard, Tekla i Józef Pfeiffer, Łódź;
837-mą Bank polskich kupców i przemysłow­
ców chrześcijan w Łodzi; 838-mą Mikołaj Bor­
kowski, Kiszyniów, Bessarabia; 839 i 840-tą 
Szpital wciskowy w Wilnie na Antokólu: 841 
i 842-gą D. 0. G. Poznań; 843 i 844-tą 14 Dy w. 
piechoty, Biedrusko; 845 i 846-tą 15 Dyw. 
niech., Bydgoszcz; S47-mą XV Br. Art., Byd­
goszcz; 848-mą 17 Dyw. pieck., Poznań; 849 
67 p. p.; 850-tą 23 Dyw. piech., Pornań; 
851-szą 73 pułk pieeh.; 852-gą 75 p. p. bytom­
ski; 853-cią Szkoła podchor. artyl., Poznań; 
854-tą Dy on żand. wojsk. Nr. VII; 855 fą 15 
Baon celny, Ghodzicir —  wpłacając po 30.000 
Mk. /a  .cesficlk©.

Kraków, 4 pdź-kiernika.
EPISKOPAT POLSKI Z OKAZYI UROCZY­

STOŚCI KOŚCIELNEJ W  KRAKOWIE. Na rę­
ce przeora Zakonu OO. Dominikanów nadesłali 
ks. prymas kardynał Dalbor, ks, kardynał war­
szawski Rakowski, ks. arcybiskup Bilczewski, 
oraz wszyscy arey pas terze Polski łdogoslawień- 
stwa, oraz gorące życzenia z okazyi uroczy­
stości koronacyjnych.

KORONY W CUDOWNYM OBRAZIE M. B. 
RÓŻAŃCOWEJ ulane są ze złota 14-karatowe- 
go i ważą 1.20 kg. Na sporządzenie ich skła­
dały się kwoty zbierane przez OO. Dominika­
nów od szeregu lat. Korony wykonała, w spo­
sób wysoce artystyczny, według rysunków ar- 
cMtekty Hendła, znana firma przyborów ko­
ścielnych Kopa czyiie.k i ego w Krakowie.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY ANGIEL­
SKICH. Wczoraj po południu odbyła się w Ma­
gistracie krakowskim konfererncya komitetu 
przyjęcia dziennikarzy angielskich. Wzięli w 

niej udział: prezes Syndykatu dziennikarzy
krak. Dr Beaupre, dowódca obozu •warownego 
gen. Kostecki, oraz dyrektorzy zakładów nau­
kowych i przemiałowych. Konferencyi przewo­
dniczył wiccprez. m. Rolle. Po godzinnej dysrku- 
syi uchwalono program przyjęcia, który między 
imierni obejmuje zwiedzanio zakładów naulio- 
wyoh Krakowa, jak: Uniwersytetu, Akademii 
handlowej, Muzeum teehmczno-przemysłowego, 
dalej salin wielickich i zakładów przemysło­
wych, a między tymi fabryki maszyn i wago­
nów Zieleniewskiego, sody amoniakowej i t. p.

W  wycieczce, która przyjeżdża do Krakowa! 
w najbliższy piątek rano, bierze udział 11 osób, 
^ PRZYBYLI DO KRAKOWA DZIENNIKA*' 
KZE RUMUŃSCY z niekłamanym zachwytom 
wyrażali sig o zabytkach Krakowa, które udała 
im się obejrzeć podczas krótkiego pobytu. Niê  
zmicmie podobał się im kościół Mary a e,ki, a 
również i dziedziniec gmachu Biblioteki Jagieł* 
lońskiej. Największe jednak wrażenie wywarła 
na nich- proccsya Różańcowa, której przyglądali 
•się z okien Muzeum Narodowego, po zwiedzew 
niu galeryi, gdzie dzieła Matejld i Malczewskie* 
go, a także zbiór rysunków japońskich, zajęły 
ich w wysokim stopniu. Co do procesyi twied 
dzil nasi sympatyczni goście, że to jest manile* . 
stacya jedyna^ w sw-oim rodzaju. Uderzyła ick 
przedewszystkiem pobożność, malująca się ni 
twarzach i w zachowaniu się tłumu, dla które 
go spokoju i godnej postawy nie mieli dośd 
słów uznania. „Znam całą Europę środkową 
i zachodnią —  mówił jeden z nich —- wid zła* 
łem wiele uroczystości, w których brały udział 
tysiąc© ludzi, ale tak skupionego i spokojnego 
tłumu, jak u was, nie -widziałem nigdzie4’ .

Wieczór gośoie rumuńscy spędzili w teatrz< 
Słowackiego na setuce Winawera „Promieni* 
F. F.44. W foyer teatru witał ich dyr. Trzciiteld 
i wprowadzd do lóż. Po przedstawieniu dzień* 
nikarzc rumuńscy zjedli kolacyę w sali bufetom 
woj teatru, poczem udali sie na dworzec i odje  ̂
obali do Bielska.

KS. PATRON STANISŁAW ADAMSKI z Poi
znania wygłosi na zebraniu Stronnictwa Clirze* 
.‘Cijańskiej Demokracyi w sali związkowej przy 
ul. Au. Potockiego l  11, we czwartek dnia i  
b. m. o godz. 7 wieczorem referat o dzisiejszej 
sytuacji politycznej w państwie. Karty wstęmj 
na zebranie wydaje sekretaryat przy ul. An. Po* 
tockiego 1. 11.

m a t u r a  e k s t e r n is t e k  w  SE m in a*
RYUM. Dyrekcja paiistw. seminaryum naucz, 
żeńskiego ogiasza. żo matura eksternistek pis w 
mna rozpocznie się dnia 7 b. m. o godz. 8 rano, 
Zgłosić się należy w dyrekcyi dnia 6 b. m.

KON FE R E N C YA POLSKO-CZESKA W SPRA 
WIE KOLEJNICTWA. Wczoraj przed połu» 
dniem  ̂odbyła się w krako^kiej Dyrekcyi ko» 
lejowej konferencja delegatów kolejnictwa 
polskiego dla ustalenia zasad, potrzebnych dla 
wspólnej konferencyi z delegatami kolejnictwi 
czeskiego. Przedmiotem popołudniowych obrad 
polsko-czeskich była kwestya uregulowani! 
granicznego ruchu kolejowego między Polską 
a Czecho - Słowacją. Konferencje potrwają 
trzy dni.

CUKIER ZA WRZESIEŃ. Magistrat krakow* 
slti zawiadamia, że cena cukru kontyngentowa 
we za wrzesień wjanosd hurtownie 215 Mk. (a ni* 
213), zaś detalicznie 228 Mk. (nie 226) za 1 k& 
gdyż Związek cukrowipików ceny w ostatni^ 
chwili podniós’ . Zarządy konsumów 1 właścicio* 
le sklepów rejonowych winni wobec tego be» 
zwłocznie wpłacić różnicę ceny w kasie miej 
skich zakładów a-prowkacyjnych.

NOWE CENY WYROBÓW TYTONK) 
WYCH. Nowy cennik wyrobów rządowych fa« 
bryk tytoniu, ogłoszony prze® gen. dyrekcją 
monopolu tytoniowego, a ważnością od dmą 
1 b. m., wprowadza następujące ceny: C y* 
g a r a  za sztukę: Hawana 120 Mk„ Beiwede* 
100 Mk., Wawel 80 Mk., Trabuko 60 Mk„ Bryt» 
nika 70 Mk., Kuba 40 Mk„ Portoriko 80 
Mieszane zagraniczne 25 Mk., Cigaiillos 15 Mij 
P a p i e r o s y  za 1 sztukę: Sfinks 20 Mk-
Kedyw 18 Mk„ Egipskie 15 Mk., Prezydent la 
Mk., Klub 10 Mk., Damskie 10 Mk„ Farys i  
Mk., Sejmowe 10 Mk., Pogoń 8 Mk., Syrena 
6 Mk., Warszawskie 7 Mk., Sport 7 Mk., Wanda 
5 Mk„ Wiała 5 Mk. T y t o n i e  do papierosów 
za 1 kg.: Ksanti 15.000 Mk., najprzedniejszy 
sułtański 12.000 Mk., macedoński 10 000 Mk* 
turecki 9000 Mk., przedni turecki 7000 Mk* 
średni turecki 6000 Mk„ kresowy 4000 Mk* 
T y t o n i e  do fajki za 1 kg.: przedni fajkown 
3000 Mk., zwyczajny fajkowy 2500 Mk.

TAJEMNICZA GOSPODARKA 2i-ma Ml* 
LIONAMI. Komisy a gospodarcza woj^k. okiv

Uroczystość ksronacpa
Obrazu Matki Boskiej Różańcowej z kościoła 

Dominikanów w Krakowie.

Rynek/ zamknięty czworobokiem wojska —- 
mazurek Dąbrowskiego uderza w niebiosa — 
żołnierze prezentują broń, generałowie przebie­
gają szeregi.

Nad miastem jasne roześmiane s ło ń ce ...
. Z  dali dochodzą dźwięki proste ludowej pie­
śni. — Nasza to najmilsza zawsze —  „Serdecz­
na Matko44 płynie z ulic, potężnieje, zbliża się 
ku ołtarzowi, co wzniesiony u stóp Sukiennic 
czeka na Tę, której wdzięczny za opiekę natód 
koroną ozdobi dzisiaj skronie.-

. . .  Las chorągwi i sztandarów —  1 oto pod­
nieśli Ją na wyżyny i stała się cisza, a roz» 
grało się w sercach ludzkich. —  Kapituła W a­
welska —  prałaci w fioletach i białe habity 
OD. Dominikanów —  a u dołu toczy się łudu 
różnobarwna fala. —  Było coś wielkiego w 
tej chwili, gdy na ramionach ludzkich po 
schodach pokrytych amarantem podnosił r ę  
ten obraz tak z historyą miasta związany 
i tak przez pobożną ludność Krakowa kocha­
ny —  ten obraz, który każdego października 
w nawie gotyckiej dominikańskiego kościoła 
łaskawie zbiera rozmodl eń pokornych wes­
tchnienia i łez niedoli nanizane różańce.

I oto nad Jej czyste skronie Dostojnik Ko­
ścioła złożył symbol królewskiej władzy, umoc­
nił koronę. Zajaśniała złotem nad Krakowskm 
Rynki om i nad dziesiątkami tysięcy wiernych 
R e g i n a  P o l o n i a e .

Z ambony popłynęły słowa. —  Serce otwie­
rał wzruszony kapłan ze Zgromadzenia tych, 
co strażnikami byli Jej różańcowego ołta za 
i za doznane niegdyś łaski bił Jej czołem i pro­
sił na przyszłość zmiłowania i ślubował ra

tych, co Ją kochają i przebaczenia błagał ra 
tych co kochać Jej nie zdolni i za żywych i tu, 
tych, co odeszli —  płaszcz ze słońca rozmilo- 
wań najgorętszych podścielał Jej kobiercem, 
a nad ukoronowaną głową jaśniejszą z gwiazd 
wdzięczności zaplatał koronę, n;żli ta ze złota.

A  potem ponad tłumem wysoko wzniósł się 
obraz święty i Ta, która była zawsze symbi­
łem litości i opieki —  znakiem męczeństwa 
swego Syna —  błogosławiła miastu ł całej pol­
skiej ziemi Było wówczas bardzo jasno ł nal 
Krakowem I w duszach ludzkich... Dzwony 
biły gdzieś z wysokich wieżyc, a z piersi ludz­
kich wyrywały slęi wzruszone słowa pieśni 
i hejnał drżał nad miastem; srebrzyły się orzeł­
ki na czapkach żołnierzy —  co najwyższe od­
dawali honory Polskiej Królowej.

I długo jeszcze pod niebios sklepienie pły­
nęły te mocniejsze, niż głos spżu, rozfalowanó 
westchnień moce, które nie znają ni różnic sta­
nu, ni żadnych rozłamów; lecz jako jeden po­
tężny akord w hymnie uwielbienia pod sam 
tron Matki Chrystusowej w-ły się girlandą . . 
Płynęły niezliczone pozdrowienia różańcowe...

A  gdyby —  perły i cudne kamienie 
Zawiesić vołem przed Maryi ołtarze 
Niczem Jej wszystko nad to przypomnienie 
Słów Gabryela —  przyniesione w darze, 
Gdy ręka ziarnka różańca przewija 
Zdrowaś Marga t

midi. ).

Przebieg uroczystości.
Dawno nie pamiętał Kraków tak podniosłej 

uroczystości kościelnej, jak obchodzona w 
ubiegłą niedzielę koronacya cudownego obrazu 
M. B. Różańcowej. Niezwykły widok przed­
stawiało w ten dzień nasze miasto. Rojno by­
ło w niem, jak rzadko. Prawie cała ludność

Krakowa wyległa rta ulice i Rynek, skupiając 
się około miejsc, którędy miała przechodzić 
procesja z cudownym obrazem. Szczególniej 
oblężony był Plac Dominikański i ulice doń 
przyległe, w kościele bowiem OO. ^Dominikar 
nów, gdzie był umieszczony cudowny obraz, 
odbywały się uroczystości przedkoronacyjne. 
Od wczesnego ranka kapłani odprawiali tam 
Msze świ., a o godz. 9 rano ubrany w szaty 
pontyfikałne w asystenciyi duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego wyszedł przed Wielki 
Ołtarz Ks. Biskup Sapieha. P o1 odmówieniu 
krótkich modlitw fciwrócił się do klęczących 
na stopniach ołtarza Prowineyała Zakonu OO. 
Dominikanów O. Augustyna P ę c z k a  i Przeo­
ra tegoż Zakonu O. Dominika K u ź n i k a  i 
odebrał od nich uroczystą przysięgę, że „strzedz 
będą koron na zawsze44. Następni© wśród śpie­
wu hymnu „O gloriosa W ginum 44 Ks. Biskup 
poświęcił korony, poczpm celebro wał pontyfi- 
kalną sumę.

*
Olbrzymi pochód.

Po odprawionej Sumie rozwinął się olbrzymi 
pochód na Rynek, do głównego nrejsoa uro­
czystości, gdzie miał się odbyć akt korona­
cyjny. W nieskończenie długim szeregu postę­
powały naprzód: Ochotnicza Straż pożarna, or­
kiestra tramwajarzy, Związek młodzieży rę­
kodzielniczej ! handlowej z orkiestrą, dalej 
wszystkie Bractwa kościelne z feretronami i 
chorągwiami, Dzieci Maryi i Adoracyi Najśw. 
Sakramentu, Sodalicye panów i pań, delega- 
cye Arcybrartwa Różańca św. i Sodalioyi Ma­
ry ańakiej z Jasnej Góry, które poprzedzały 
bezpośrednio za niemi niesiony cudowny obraz 
M. B. Różańcowej. W dalszym ciągu płynęły 
nowe fale delegacji i stowarzyszeń i tak: sto­
warzyszenia błog. Imeldy P., niosą/C sztan^arki 
z tajemnicami Różańca św., kler zakonny mę­

ski i żeński, duchowieństwo świeckie, a za 
niem na wspaniale przyozdobionym feretronie 
nióeł kler OO. Dommikaów ubrany w dalma- 
tyki, korony Pana Jezusa i Matki Boskiej. 
Dalej postępowała Kapituła Katedry krako­
wskiej z koronatorem K». Biskupem Sapiehą, 
Ks. Biskupem Nowakiem i Ks. Infułatem Wą- 
dólnym.

Na rynku krakowskim.
Na Rynku od strony uL Szewskiej ustawio­

no wysoko wzniesione obszerne podyum, przy­
tykające do muru Sukiennic, na którem wznie­
siono ołtarz połowy. Obok niego po stronie le­
wej stanął tron dla koronatora, po prawej zaś 
umieszczono krze&ła dla przedstawicieli władz. 
Znaczną część Rynku od strony ul. Szewskiej 
zamknęło wojsko, tworząc duży czworobok. Do 
środka weszli przedstawiciele władz wojsko­
wych z generałami: Szepty ek:m, Osińskim,
Kosteckim, Truszkowskim, z całym korpusem 
oficerskim, reprezentanci władz rządowych z 
wojewodą kra.kowsk;m Drem Gałeckim, rektor 
Uniw. Jag. Dr Nowak z gronem profesorów, 
prezes Akademii Umiejętności prof. Morawski, 
rektor Akad. Sztuk Piękn. Gałęzow&ki, oraz 
przedstawiciele wszystkich stowarzyszeń kul­
turalnych i oświatowych Krakowa.

Proc esy a przybyła na Rynek koło godz. 11. 
Na całej przestrzeni czworoboku ustawiły się 
Bractwa kościelne z chorągwiami i feretronami, 
większość jednak pochodu dla braku miejsca 
w tej części Rynku stanęła na ul. Grodzkiej. 
Gdy cudowny obraz M. Boskiej wniesiono na 
podyum i ustawiono w ołtarzu, Ks. Biskup 
Sapieha ujął w swe ręce złociste korony i wło­
żył je na głowę Matki Boskiej i trzymanego na 
Jej ręku Dzieciątka Jezus. W czasie koronacji 
chór męski przy wtórze muzyki odśpiewał dwie 
specjalnie na tę uroczystość ułożone kantaty,

poczem orkiestra wojskowa' odegrała „Boż# 
coś Polskę44.

Rzewną i podniosłą była chwila, gdy pf 
akcie koronacyjnym koronator wraz * Kł 
Biskupem Nowakiem i z pomocą kleru ujął w 
swe ręce obraz i udzielił urin błogosławię^ 
stwa na wszystkie strony świata. Ugięły sla 
kolana wiernych, a oddziały wojska Załogi 

‘ krakowskiej sprezentowały broń.
Następnie O. Konstanty f c u k i e w l e z ,  D o 

młnłkanin, wygłosił podniosłe kajanie, po­
czerń procesya wśród śpiewów na cześć Ma* 
ryi wróciła do kościoła OO. Dominikanów.

Przeniesienie cudownego Obrazu do kościoła
Cudowny obraz pozostawiony w ołtarzu na

i Rynku oblęgały niezliczone tłumy pobożnych 
aż do godz. 6 wiecz. tj. do chwili, gdy % ko- 

iścioła OO. Dominikanów, po nieszporach od­
prawionych przez O. Prowincjała, ruszyła pro- 

jcesya na Rynek. Tutaj zatrzymywała się ona 
iprzy każdym z ołtarzy, a doszedłszy do trze* 
ciego z nich na środku Rynku, gdzie był ułat­
wiony cudowny obraz, uniosła go z podyum, 
poczem zwróciła się ku dalszym jeszcze dwom 
ołtarzom. Przy ołtarzach odśpiewano p’ęś 
Ewangelii odnośnie do 5-du tajemnic Różań­
ca św. Następnie procesya wśród pleśni na­
bożnych i przy dźwiękach ork;eetry posuwap 
jąc się ulicą Grodzką i PUrem Dominikańskim, 
w&pan;ale przez mieszkańców katollckicli 
uczuć iluminowanemi, wróciła Jo kościoła 
Uroczystość w koMele zakończyło podniosli 
kazanie ks. kan. Dra Korzonkiewieza.

W uroczystości koronacyjnej wzięły udział 
liczne* pielgrzymki z całej Małopolski, Kongro 
sówki, ze Śląska Górnego i Cieszyńskiego OTa* 
zo Spiszą i Orawy. Liczbę uczestników uroczy* 
stoścd obliczają na 70— 100 tysięcy osóL
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Zaklndu gospodarczego w Krakowie z w iw k i i  oni i nic są 
g]ę turze! lalkowa o r» i&mi ci o (ut. proimrat'- i, jooi, że boi!??.e wloj wisesją cfuera. 
colmn wdrożenia dochodzeń przeciw A. Droz-j ezem od dwóch lat niepodzielnie, 
uowi, byłemu urzędnikowi wojskowemu w ran- J Jeden z dziennikarzy angielskich, nieprzyja- 
tlze majora. Według doniesienia prokurator y i, j znyeh premierowi, czyni z tej racy i złośliwą

kupno pro w _
rachunków z pobranej sumy, ale na liczne ur-|a w nim miasto Cieszyn.
gensy nic ir.ie odpowiadał. Wobec tego prokura- 
Łorya w ubiegłą sobotę zarządziła aresztowanie 
p. Drozda. Aresztowany podał w śledztwie że 
pobrane zaliczki użył na zakupno towarów dla 
wojska i że następnie wszelkie rachunki oddał 
swoim przełożonym przy zwolnieniu go z woj-

WIELKI POŻAR W  PARYŻU, który zni­
szczył przed kilku dniami jeden z największych 
magazynów paryskich „Au Printemps’*, rozpo­
czął się na 3-ciem piętrze gmachu, gdzie mie­
ściły się-składy mebli. Przez pomieszczenie wind 
osobowych ogień z błyskawiczną szybkością

ska. na co, jako świadków, wymienił szereg j dostał się na niższe piętro. Mimo groźnego nie-
osób ze sfer wojskowych. Toczące się śledztwo 
w najbliższych dniach sprawę wyjaśni

ARESZTOWANIE ŚWIATOWEGO OSZU­
STA. Jak nas tut. organa policyi państwowej 
Informują, dokonano w tych dniach w Warsza­
wie aresztowania oranego, światowego oszu­
sta, niejakiego M. Krakowskiego, który opero­
wa! także swojego czasu i na braku krakowskim. 
Popełnił on tu szereg niezwykłych oszustw a 
nadto dopuśsił się poważnych nadużyć z pieczę­
ciami rządowemu Kuskowsld bowiem, który wy­
stępował w roli kapitana wojsk polskich, to 
znów jako inspektor górniczy, aby mieć możność 
wyzyskania swoich godności kazał sobie spo­
rządzić pieczęcie państwowe, których następnie 
używał d o -oszukańczych manipulacji. Ostatnio 
Krakowski przeniósł się do Warszawy, gdzie 
Wpadł w ręce policyi.

MILIONOWE NADUŻYCIA W OGRZEWALNI 
KOLEJ. W KRAKOWIE. Władze kolejowe wpa­
dły na ślad krociowych malwersacji, popełnianych 
mi dworcu kolejowym w Krakowie. Nadużyć do­
puszczano się podobno w ten sposób,a że przyj­
mowano ód osób prywatnych zamówienia i napra­
wy. które następnie wykonywano kosztom skarbu 
państwa w warsztacie kolejowym. Śledztwo pro­
wadzi specjalna komisja z Minist. kolei.

POŻAR. Wczoraj późną godziną wybuchł pożar 
w budynku zbrojowni. Spłonęły^w płomieniach za­
budowania drewniane. Na miejsce pożaru wyru­
szyła straż pożarna w sile trzech plutonów i pod­
jęła energiczną akcyę ratunkową.

ZBYT GORLIWY REWIZOR. Wczoraj areszto­
wała polieya 26-ktniego Józefa Pietruszę, funk- 
cyonaryusza akcyzy miejskiej. Aresztowanie nastą­
piło z następujących powodów: Pietmsza, pełniąc 
służbę na tut. dworcu kolejowym w dniu 2 czer­
wca b. r„ przystąpił do niejakiej Zofii Włodkó- 
wnoj, celem zrewidowania jej pakunków. W je­
dnym z nich Włodkćwna niosła 2 kg. tytoniu, od 
których Pietmsza zażądał opłaty, ha prośby\ X T 1 . ą y 1.  _ -  1*1 1 i dr, 1 fllTT rtlnił

Sadza kcy-
zy, 
poz
czore .
Zabawa ta jednakże miała ten skutek, że Włod- 
kówna zachorowała i musiała leczyć się w szpitalu.
Zauważywszy wczoraj w przechodzi© na ulicy swe­
go adoratora, Włodkówna kazała go aresztować.

KRADZIEŻE. Polieya aresztowała Bamcka 
Heimborga, lat 22. maturzystę gimmazyalnego, któ­
ry w hotelu Kellera na Stradomiu skradł z łóżka 
pościel betelową, wartości 10.000 Mk. Eeimberg 
tłómóaczył się, że do kradzieży popchnęły go głód 
| nędza. ,

It. Rachwil, krawczyni, skradła na szkodę swej 
chlebodawczym, Rauszowej, biżuteryę i bieliznę, 
łącznej wartości pół miliona marek.

Z Pelsfct I ze iwiata.
UROCZYSTE OTWARCIE ROKU AKADE­

MICKIEGO w uniwersytecie, politechnice i 
.wolnej wszechnicy polskiej w YvTarszawie od­
było się wczoraj.

WYROK W SPRAWIE WERESZCZYN- 
5K1BGO. W sobotę zakończyła się przód sądem 
wojskowym w Warszawie rozprawa o sprzenie­
wierzenie 23 milionów. Przy natłoczonej sali j dowodom przyjęcia” z jakiem’" spotkała rię‘VpuhJi- 
wydano wyrok, skazujący ppor. Jana Were1 j czncjści ta operetka. Pierwszy raz przedstawili się

bezpieczeństwa, sprzedający persooal magazy­
nu wykazał wiele zimnej krwi i poświęcenia, 
ratując, co się dało, z zapasów, nagromadzo­
nych tamże. Pomimo tego, strata wynosi, co 
najmniej, 50 milionów franków, a 6000 osób, 
zajętych w tej firmie, znalazło się na razie bez 
zajęcia. Dopiero- pó pewnym czasie będzie mo­
żna podjąć częściową sprzedaż, gdyż pewne od- 
dzieły magazynu ocalały. Główny, nowy budy­
nek spalił się nawewnątrz doszczętnie.’ Przyczy­
ną katastrofy, która wydarzyła się o godzinie 
9 rano, ma być krótkie spięcie. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było.

Zawiadomienia I komunikaty.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Msza św. Areybra- 

ctwa Przenajśw. Sakramentu odprawioną z o? ranie 
we czwartek 6 b. m. w kościele Felicyanek o 
godzinie 8T

TOWARZYSTWO POLSKO-FRANCUSKIE roz­
poczyna zimowe czynności. Biblioteka jest bardzo 
obficie zaopatrzona w nowej publikacje francuskie. 
Odczyty zaczną się w najbliższym czasie; jeden 
z generałów francuskich, który opuszcza Polskę, 
będzie miał konferencję w początku października, 
o czcm będą osobne zawiadomienia.

W tych dniach przybywa do Krakowa, po zwie- 
clzenu innych części Polski, pani Rosa Bailly, któ­
ra jest duszą Towarzystwa przyjaciół Polski w 
Paryżu , niezmordowaną naszą orędowniczką., 
a sympatyę dla naszego narodu zaznacza ciągłymi 
ofiarami na rzecz instytueyi polskich, przysyła- 
nem licznych książek do Polski, wydawaniem pi­
sana, poświęconego naszym interesom. — Spo­

dziewamy się, iż Kraków przyjmie serdecznie sda- 
chetifti francuską niewiastę.

ŚLUB p. Janiny Hodakowskiej, kierowniczki 
szkoły żeńskiej w Borzęcinie, z p. Romanem Młyni­
sk im, kierownikiem szkoły męskiej tamże, odbył 
się dnia 29 września b. r. w Borzęcinie.

2  teatrów krakowskich. j  n
„PROMIENIE F. F.“ B. WINAWERA. „Promie­

nie F. F.“ Winawera będą niewątpliwie atrakcyą 
repertuaru na czas dłuższy. Oryginalna ta grote­
ska, której p. Z. Stryjeńska nadała pomysłową 
formę plastyczną, grana będzie dziś i zajmie 
wszystkie dni tygodnia, z wyjątkiem czwartku, 
poświęconego komedyi „Dwie cnoty“ . W najbliż­
szym czasie powróci na repertuar „Orlątko4* Ro- 
standa, wznowienie którego domagano się z wielu 
stron.

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. Dziś 
4 b. m. ,,Rigoletto“ z pp. Kniagininem i Jefimeewa 
w rolacn Rigoletta 1 Gildy. Artyści ci wywołali 
pierwszym swym występem w tej operze prawdzi­
wy emtużyazm słuchaczy i niezmiernie pochlebny 
sąd fachowej krytyki

Z TEATRU „BAGATELA** komunikują: „Kur­
nik**, swawolna francuska komedya Tristana Ber­
nardâ  grana będzie bez przerwy całv ten tydzień. 
W przygotowaniu poważna, sensacyjna sztuka, o 
dużej wartości literackiej, o światowym sukcesie, 
w kosztownej oprawie scenicznej, przygotowywa­
na od dłuższego czasu, w próbach z całym persoua- 
lem artystycznym, pod reżyseryą Aleks. Węgierki, 
p. t. „Kobieta, która zabiła** Śigney‘a Garricka.

Z TEATRU „NOWOŚCI** komunikują: Przez cały 
tydzień wystawiona będzie w teatrze „Nowości4*

Teatr im. s i e g o .

pełna humoru operetka „Grigri**. Wypełniona stale 
" do ostatniego miejsca  ̂ widownia jest najlepszym

B. Wi-

Sntro.
B. Wl-

szozyńskiego za defsaudaeyę 10 miłonów marek j ^ z.07n_212 ^  artyści: p. ^zmulska, pp. Kaczorow- 
na karę śmierci, a uwalniający go z zarzutu 
przyjęcia łapówek od dostawców.

Major Fangor uznany został za winnego 
niedbalstwa służbowego w kierunku niedoko­
nywania rewizyi kasowej i skazany na 8 dni 
aresztu. Szeregowca Mfałkowskiego sąd uwolnił 
od wszelkiej odpowiedzialności i kary,

Wereszcżyuski wysłuchał wyroku z pewną 
obojętnością i zgłosił odwołanie od wymiaru 
kary, oraz nieważności. Major Fangor wyrok 
przyjął bez protestu.

W ten sposób sensacyjna ta sprawa, która 
trwała dni 10, znajdzie się po raz wtóry na 
wokandzie, lecz tym razem sadu najwyższego.

SENSACYJNA RE WIZY A I ARESZTOWA­
NIA. U jednego z przemysłowców warszawskich 
zjawił sio jakiś nieznany mu mężczyzna i za­
proponował mu na sprzedaż 640 l*g. cukru, 585 
kg. mąki i 28.000 papierosów. Dowiedziawszy 
siz, że artykuły te ppchodzą z polsko-amery­
kańskiego Komitetu pomocy dzieciom, zgodził 
się pozornie na kupno, zawiadomił jednak o 
wszystkimi sejmową komisyę śledczą, która 

natychmiast przeprowadziła rewizyę we wspo­
mnianej instytueyi. Na razie aresztowano dwie 
cs oby.

CZERWONA GWARDYA CZERWONEGO 
CARA BRONSTEINA, zwanego Trockim, prze­
znaczona tylko do ochrony tego żydowskiego 
potwora, składa się z 500 Baszkirów i Kirgi­
zów, którymi dowodzi „pułkownik”  Jusuf Cbon 
Mahomet Beków. Szeregowcy i oficerowie tej 
„lejbgwardyi”  pobierają potrójną racyę żywino-

i Wesołowski i pierwszym swym występem 
pozyskali zupełną sympatyę i uznanie publiczności.

<r --------------- -
RopartHBT iG&tJHS miej. im. J. gfowaeldeg®.
Wtorek 4 b. m.: „Promienie F. F.“ B. Wi-

uaweTa.
Środa 5 b. m.: „Promienie F, !*.**

nawera.
Czwartek 6 b. m.: „Dwie cnoty** Alf.
Piątek 7 b. m.: „Promienie F. F.**

nawera.
Miejski tea.fr: Opera ? Operetka.

Wtorek 4 b. m.: „Rigoletto**.
Środa 5 b. m.: „Baron cygański**.

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 4 października: „Kurnik**. '
Środa 5 października: „Kurnik4*.

Repertuar „NewcśeJ"
Wtorelc 4 b. m.: „Grigri**.
Środa 5 b. m.: „Grigri**.
Czwartek 0 b. m.: „Grigri**.

„Promienia F. F.“ , scensryusz kinematogra­
ficzny w trzech aktach Brunona Winawera.

Istotnie scenaryusz kinematograficzny w 
trzech aktach, mający wszelkie cechy policz­
ka, wymierzonego przez autora Warszawie, 
więc i Polsce. Drwić wolno ze zdrowej Ojczy­
zny. Drwina, wymierzona prosto w narodowe 
cierpienia, zanadto żywo dotyka, ażeby mód z 
ją na spokojne analizować. Dlatego sztukę po­
mijam a przechodzę odrazu do wykonania.

Palma zwycięstwa należy się p. Białkowskie­
mu. Jego Serafin był kreacyą wysoce stylową. 
Robił on wrażenie wręcz niesamowite. Fascy­
nował gestom, peleryną, wyrazem nóg, a na­
wet, co najtrudniejsze, milczeniem. Zaraz obok 
postawiłbym Kanarionrogla p. Szymańskiego. 
Nio wiem, czy wczorajsza publiczność zdawa­
ła sobio sprawę z głębokości, dyskrecyi i pra<- 
wdy tej postaci. Kanarienvogel w mlmsteiyurn 
kultury żył, drwił i chłostał, że aż się pięści 
zaciskało.

P. Kaden (Apfelbaum), posmarowany na 
czarno, nie był w stanie w^jść poza ramy 
murzyna z tacą na bilety wizytowe, tak czę­
sto widywanego w bogatych salonach (tak jest, 
salonach) trzeciej klasy. Nie jego wina. Kf-o 
aktorowi odbiera twarz, do tego aktor „ tw a - 
r z ą“ zwrócić się nie może.

Ewa p. Ordyńskiej i Femrych p. Dobiesława 
nio budzili większego zaciekawienia, gdyż 
z piasku bicza nie ukręci.

A dekoracye p. Zofii Stryjeńsldej? —- W po­
myśle świetne. Czy w wykonaniu również świe­
tne? —  niech p. Stryjeńska osądzi. Ja mam 
wrażenie, że pomysł miał się do wykonania 
jak sto do jeden. O ile znam p. Stryjeńska, 
slrapana w barwie, o tyle nie znam jej skąpa­
nej w kurzawie.

A reżyseryą Dyr. Trzcińskiego? Coraz bar­
dziej przekonuję się, że Dyr. Trzcrński jest. uro­
dzonym reżyserem. Niema takioj trudności, 
a nawet niedorzeczności, którojby nie zdołał 
„uscenicznić**.

K. H. ROSTWOROWSKI.

P. S. Na koniec zagadnień’e: Czy teatr im. 
Słowackiego powinien byt „Promienie F. F.‘* 
w ystarać? v—• Oczywiście. Kulturalne spob'- 
czoństwo musi wiedz'eć, co o niem jego „du­
chowi menerzy** myślą, no i piszą. Teatr de- 
rr .:kujo autorów.

TELEG R A M Y.

Z a  sportu.
Zawody lekkoatletyczne w Warszawie.

W  niedzielę odbył się w Warszawie pierwszy 
narodowy bieg na przełaj o mistrzowstwo Rze­
czypospolitej Polskiej. W zawodach wzięli u- 
dział lekkoatleci warszawscy, lwow&ey, krakow­
scy, poznańscy, łódzcy i wileńscy. Bieg ten, 
przez pola, łąki, parki, pastwiska* wygrał zna­
ny biegactŁ, kapitan Baran ze Lwowa (Pogoń), 
przebywając dystans 6 i pół kim. w

ści dla siebie, członkowie ich rodzin na osobę tac 10 s£m dach7~Tu2*za nim przybył Ziffer 
podwójną racyę. Żołd wynosi: dla oficerów 1000 z warszawskiej Korony, trzeci Abel z łódzkiego
Th W Hlsj C’/arn(TmT7nZtt7 /fOH łnl;in rrr     . . .  . >rb. W złocie, dla szeregowców 400 rb. także w 
złocic miesięcznie, żony oficerów dostają po 100 
rubli zlotem na miesiąc. Osobę Trockiego ota 
cza zawsze 100 tych gwardzistów. — Takie to 
stosunki panują w państwie „absolutnej** wol­
ności.

IGNORANCYA LLOYDA GEORGE2A na
punkcie geografii, oraz rozmaitych spraw, dzie­
jących : ic zagranicą, stała się przysłowiową 
Ni-dawno ternu doda! znów dwa lansusy do 
dawnych. I tak, przemawiając w Łbie gmin,

Szturmu. Ogółem przybyło do mety 15 współ­
zawodników. Zwycięsca, prócz puharu i tytułu, 
otrzymał czerwoną koszulkę z białym orłem. 
Zawody wypadły wspaniale.*

Olimpiada akademicka.
Rozgrywana przez dwa cŁni ubiegło polska 

olimpiada akademików w Warszawie przynio­
sła zupełne zwycięstwo akademikom warszaw-f że wczoraj odbyło się posiedzenie partyi 
skim. W piłce nożnej Warszawa pobiła Poznań listycznych, na którem poseł Stribrny i 

:1, a Wilniacy 7:0. W olimpiadzie osiągnięto

Deklaracja Nobiemaiitfa.
Sukces oświadczenia delegata Francy?.

Genewa. P. A. T. (Havas). Na plenamem po­
siedzeniu Ligi w sprawie redukcyi zbrojeń, 
wysłuchano raportu Roberta Cecila, Brantlng 
(Szwecya) 1 Szancer (Włochy) oświadczyli się 
za uszczupleniem zbrojeń.

Nobiemaira poruszając sprawę stosunku po­
między Francyą i Niemcami oświadczył, że 
obok Francy! wolnej i pokojowej, znajdzie 
się też miejscy ! dla Niemiec, w  równym sto­
pniu wolnych. Liga Narodów została utwo­
rzoną 'właśnio dla wprowadzenia w życie tej te­

zy. Francy a jednak będąc nastrojoną pokojo­
wo, duce równocześnie mieć niezbędne rękojmie, 
a te są w chwili obeen j niedostateczne, al­
bowiem bynajmniej nie osiągnięto dotychczas pe­
wności, że Niemcy nie uzbroją się po ras wtóry. 
Francy a wyrzeka się wszelkiego imperyalizniu, 
podczas gdy w Niemczech' toczy się waika po­
między zwolennikami wojny odwetowe] a przy­
jaciółmi pokoju, walka zmuszająca Francyę 
do pozostawiania z bronią u nogi. Ale z tego 
powodu nie wolno jeszcze Francy! oskarżać 
o militaryzm. Niema kraju, któryby więcej od 
Francyl pragnął pokoju, albowiem żaden kraj 
nie .cierpiał t^le co Francya. Dlatego też Frau- 
cya weźmie udzrał w obradach waszyngtoń­
skich, abv przyczynić się do dzipła rozbroje­
nia. W chwili obecnej Francya powinna być 
czujną, ale dewizą Francyi jest dewiza Ligi 
Narodów.

Mowę NoblemaWa przyjęło Zgromadzenie 
żywymi oklaskami. Następnie F i s h e r (An­
glia) wyraził uznanie Noblemairetowi> jako te­
mu, któiy dał wyraz istotnym uczuciom Fran­
cji. Przypomina on, że Anglicy należycie po­
znali Francuzów na polu  ̂walki i wiedzą 
o wszystkich cierpieniach, jakich Francuzi do­
znali, jak również uświadamiają sobie, jaki 
dług zaciągnęła ludzkość względem Francyi.

Następnie Hymans w imieniu małych naro­
dów oświadczył, że mowy wypowiedz‘ano przez 
Noblemaire‘a i Fisheria, stanowią wybitne wy­
darzenie w historyi Ligi Narodów: Robert

Ceeil daje wyraz nadziei, że mowa ta będzie 
rozpowszechniona w Anglii, a także w Niem­
czech i przyniesie pożądane owoce. Wreszdt 
Zgromadzenie przyjmuje jednomyślnie wniosek 
Szancera (Włochy) o ryczałtowe przyjęcie re- 
zołuoyi komisyi rozbrojenia.

JAK SIĘ NIEMCY ROZBRAJAJĄ.
Warszawa. (Td. wł.) Dziennik monachijski 

podaje wiadomość o nowej tajnej wojskowej 
organizayi w Niemczech pod nazwą „Oberland4*. 
Organizaoya rozporządzała olbrzymami kwota­
mi pieniężneroi, dużymi zasobami broni, doko­
nywała szeregu włamań itp.

REPATEYACY A JEŃCÓW POLSKICH.
Y/arszawa. P. A. T. Biuro prasowe Min. 

spraw zagr. podaje do wiadomości, że w trans­
porcie z jeńcami wojennymi do kraju powra­
ca z drag''ego obozu koncentracyjnego w Tulc 
internowanych 24 oficerów z V. syberyjskiej 
dywizyi.

W  Kijowie od 22 września rozpoczął urzę­
dowanie pełnomocnik polskiej delęgacyi re- 
patryacyjnej w Moskwie, inż. Roszkowski, 
przy ul. Lwowskiej nr. 8.

ZAPOWIETRZONA ROSYA.
Paryż. (E. E.) „Matin“ donosi z Londynu, żc 

admiralieya londyńska otrzymała wiadomości 
7. Rewia, że wszystkie porty rosyjskie dotknię­
te są cholerą. Okrętom angielskim nie wolao 
zbliżać się.do portów rosyjskich.

ROSYJSKIE WIZY PASZPORTOWE.
Warszawa. (Telef. wł.) Oziczerin polecił pla­

cówkom zagranicznym pobierać 15 rubli w sre­
brze za wizę paszportową do Rosyi. Od obo­
wiązku uiszczenia tej kwoty zwolnieni będą 
.ropH-ryanci, uchodźcy i reemigranci.

jk ę  dcpiiszezony na referenta Dr KFmecki,- 
| swe-m pgzemówieni en zamknął obrady, 
j W przyszły poniedziałek zabiorą głos posdj 
! Dawid Abrahamowiez i Dr Jan Hupka.

Tarcy prą naprzód.
Angora. P. A. T. (Havas). Komurailcat Grzędo­

wy: Grecy ewakuowali na froncie Afiun Ka- 
rahissar miejscoYeość Tsay i Bul-wabin. Turcy 
osiągnęli linię Kas—Kewy Semaklij.

R ó ź s e  w ia d d M @ ś d .
Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa wy­

jeżdża dzisiaj do Grodna na obchód rocznicy 
uwolnienia miasta od bolszewików.

Nauen. P. A. T. Radio. Donoszą o śmierci by­
łego króla wir temb orski ego.

Berlin. P. A. T. „Beri. Tgblt.“  donosi l  Lon­
dynu, jakoby na życzenie Lloyda George było 
planowane odroczenie konferencji waszyngtoń­
skiej do marca 1922 r.

Lizbona. P. A. T. (Havae). Półoficyalnie do­
noszą o próbie ruchu powstańczego w Portu­
galii. Próba się nie udała, w Portugalii panuje 
spokój. s

Paryż. (E. E.) Rządowe koła portugalskie 
stwierdzają, że ruch rewolucyjny w Fortuga- 
12 został stłumiony.

Wiedeń. (E. E.) Utrzymują się tlu pogłoski 
w Szopronlu bawi od kilku dni szwagier b. ce­
sarstwa Karola ka. Sykstusa Parma, znany re 
swej misyi p o k o jo w e j  w ostatnich latach wlel- 
kloj wojny.

Rzym. (E. E.) Konferencya państw sukce­
syjnych odbędzie » ‘ę w pierwszej połowie paź­
dziernika w Portorose. Rząd włosld sprzeciwia 
się zwołaniu tej konferencji do Rzymu.

Wiadcaośd gaspsdarczc.
Dalszy ciąg ankiety finansowe).

Wczorajsze obrady ankiety finansowej, od­
bywającej się pod protektoratem Towarzystwa 
ekonomicznego, wypełnił referat Dra Muszyń­
skiego. W końcu przemawiał Dr Kłhnecki.

Dr Muszyński przedewszystklem podniósł, !ż 
należy zmusić ludzi do pracy i oszczędności 
A stanie się to, gdy praca i oszczędność będzie 
przedstawiała dla ludzi interes.

Jednak do tego potrzeba specyalnych wa­
runków, a mianowicie: 1) innej władzy pań­
stwowej, jak i ustawodawczej; 2) rząd musi 
dbać o interesy wszystkich obywateli, a nie 
tylko tjednej klay; 3) należy dobrze zorgani­
zować maszynę państwńwą przez odpowiednią 
pragmatykę służbową i dobrze płatnych urzęd­
ników.

Dzisiejsze opłakane stosunki wśród urzędni­
ków są tylko przejściowe, państwo musi do­
brze opłacać swoich pracowników, gdyż ina­
czej podpisałoby na siebie wyrok śmierci.

W końcu referent zaznacza, że poszczególne 
•czynności organów państwowych powinny' być 
ściśle rozdzielone.

Przechodząc do stosunków ekonomicznych w 
Polsce Dr Muszyński konstatuje, że wszyst­
kie ustawy i rozporządzenia świad-ozą, iż lu­
dzie, którzy je wydali, nigdy nie mieli do czy­
nienia z nauką.

Zdaniem prelegenta równowagi budżetowej 
nie osiągniemy przez same podatki, gdyż one • 
są skuteczne dla organizmu zdrowego, a nasz 
jest za słaby. Nasze państwo może postawić na 
nogi odpowiedne przeprowadzenie reformy rol­
nej.

Referent odczytuje swój memoryał w spra- ; 
wie rolnej, wysłany swego czasu do ministra 
skarbu. I

Następnie prawdopodobni© p r z e z  p o m y ł - 1

PRGDUKCYA WĘGLA W POLSCE. „Prze* 
gląd Wieczorny4* dowiaduje się, żo produkcja 
■węgla w Polsce w pi er wszem półroczu 1921 rj 
w}rno&l 78.15% produkcji przedwojennej. Poj 
czynając od stycznia b. r. produkcja wzrastaj 
wynosząc w końcu półrocza 90.65% produkcyJ 
przedwojennej. Oczekują w sferach przemysłom 
wców węglowych podniesien:a się wkrótce wyj 
turórczości węgla w Polsce do normy przedwo^ 
jennej, a ewentualnie do normy wyższej.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM. 
Sygnalizowany z 'Warszawy spadek walut/ 
obcych a między innemi i dolara amerykańJ 
skiego oddziała cokolwiek i na rynek giełdoJ 
My krakowski, na którym poniedziałkowe obroi 
ty były mniej ożywione, a w dziale dewiz 
i walut na ogół prawie żadne. Z akcji przemy* 
słowych, górniczych i handlowych do najw‘ę« 
cej poszukiwanych zaliczyć wypada. Z i cło* 
niowski, Cegielski, Trzebinia tłuszcze, Trze­
binia żelazo, Tepege, Siersza górniciza, Pezet, 
P. T. H., Nafta Polska^ Glob, Górka, Ćmie* 
lów, Chodorów, Akcye bankowe i papiery lo­
kacyjne bez zainteresowania.

Z powodu święta żydowskiego nowego roku 
„czarna** giełda nie funkcjonowała.. Kursa’ 
wai ufc w wolnym obrocio trudne są do uchwy^ 
cenią. Aproksymatywnio k u n s  d o l a r a  wraJ 
h a ł się od 5.300 m. w zwyż. Kurs innych1 
walut wynosił mniejwięeej: Fr. franc. 450 m., 
fr. szwajc. 1100 m„ lirów 250 m., lei 52 m.r 
mar. niem. 54, czeck. kor. 72 m., niem. austr  ̂
kor. 2 m. 85 fen.

GIEŁDA ZBOŹO WO-TO W AR OWA WAR-* 
SZAWSKA. Żyto 7.800 ceny rozumieją się za 
100 kg. netto loco stacya załadowania*

NA TARG od 21—30 września b. r. spędźonol 
bydła rogatego 1180, cieląt 717, kóz i baranów 
58, nierogacizny 672. razem 2627 zwierząt. Płaco­
no za jecłen cetnar metryczny żywrej wagi: buhaje 
od 10.000—17.500 Mk.. wołv od 10.400—21.500 
lerowy od 8400—21.000 Mk„ jałownik od tKX)0-̂  
20.000 Mk., cielęta od 19.000—27.000 Mk., nieroga- 
ciznę od 26.000—45.000 Mk., bitej wagi: nierogaci- 
znę od 31.000—50.600 Mk. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumuję * miejscówką
2585 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 4Ś 
sztuk. — Ceny powyższe obliczono bez opłaty 
akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 175 sztuk bydła, zaś S cieląt,* 2T ba. 
ranów i 526 nierogacizny mniej, czyli 380 sztuk 
mniej.

KURSA.
< Zurych. P. A. T. Końcowa kursa dewiz: Bor, 

lin 4 i pół, Ilolandya 184.25, Nowy Jork 576* 
Londyn 21.46, Paryż 40.55, Medyolan 22.75, 
Bruksela 6.10, Kopenhaga 20.80, Zagrzeb 2.50, 
Praga 6.10, Bukareszt 5.10, Warszawa 0.08, 
Wiedeń 0.85, austr. stemipL 0.26.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanótf 
Zj. (gotówka) tranz. 6375— 6200, sprzedaż 6200, 
kupno 6000, Franki francuskie (czeki) tranz. 
4600— 4550, Funty szterlingi (czeki) tranzi, 
2360, Ma-rld niemieckie (gotówka) tranz. 51.50, 
48.50, sprzedaż 48.50, kupno 47, (czeki) tranz* 
51.5G—51, sprzedaż 51. kupno 49, Gdańsk (czo­
ki) tranz. 51— 50.75, Korony austiyaclue (czo­
ki) tranz. 265—269, sprzedaż 269, kupno 259* 
Korony czeskie (czoki) tranz. 6*7.25—65.

N A H I S t A N K ,

Kursa rysunku dla dzieci
w szkole Niedzielskiej, Szpitalna 17, rozpoczną ri© 

7 października.

z ciągnionego drutu
r???!tra ;3Ssze?ai'fiDkl!
O.H(: ^ :'1 0 Ś C

•v $

i v, i Ar *- -a
i

Zsk.ftJy E!®ktry«ra# Wwtłn(jf:sa*ff, 
^araztlkewska 98,

Gablot Be&eszi.
Praga. P. A. T. Dzienniki czoskie donoszą,

Wziął nazwę miasta Charkowa za nazwisko g o -j dwa piękne wyniki: rekord polski w bfbgu w 
i ’orała rosyjskiego, a następnie oświadczył, ż e ' dal, w rozbiegu 6 m. 45 ctm. Sośnicki i bieg 
rie można czynić bolszewików odpowiedzialny- na 400 metrów rekord Warszawa 54.6/10 so­
lni za głód w dorzeczu Wołgi, ponieważ nie byli kundy Rej.

socya- 
oświad-

czył, że obecny rząd jest ostatnim gabinetem, 
po którego dymisji nastąpią wybory parlamen­
tarne. Nio należy tego jednak tłumaczyć w ieu 
sposób, jakoby gabinet dra Benesza był rzą­
dem prowizoryczny cłu

P O Z N A Ń

K R A K Ó W
L W Ó W
T C Z E W

TOW. AKC.

SPEDYCYJNY

W A R S Z A W A
0 D A Ń 3 K

BYDGOSZCZ
Ł Ó D Ź

U t rz y m u je  tak& e  o d d z ia ły  w ła s n e  am pogr& M iezras

KATOWICACH, MYSŁOWICACH i S0S80WCU
przeprowadzające racjonalnie i na dogodnych warunkach 
w sze lk ie  transakcje sp ed y torsk ie  przy transportach 

z Niemiec i z Górnego Śląska. 1395
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MAURYCY LEBLANC.

Di rseniusza

Zawiadomiono natychmiast policyę,.. k tó­
ra ustaliła, nazajutrz rano, że szofer Jacka 
d^Emhoise ciężko zranił swego puna w oliwi­
li, gdy ten wsiadał cło samochodu i porzu­
cił go napół żywego w jakiejś pustej ulicy. 
Mussy zaś i Coarches otrzymali- telefoniczne 
zawiadomienie, odwołujące poprzednie roz­
kazy hrabiego.

YvT następnym tygodniu, nie troszcząc się 
}uż o śledztwo, nie odpowiadając na wezwa­
nie sędziego śledczego, nie czytając nawet 
komunikatów Acseniusza I/tipin, dotyczą­
cych „ucieczki z pałacu de Wairenne4*, hra- 
bia, jego córka, lokaj i panna służąca wsie­
dli potajemnie do pociągli, idącego do Wan- 
nes i zjawili się pewnego wieczoru w  feudal­
nym zamku Sarzeau.

Z pomocą wieśniaków bretońskich, ist­
nych wasali średniowiecznych, zorganizowa 
no obronę. Czwartego dnia zjawił się Mussy, 
piątego Coarches, a na siódmy dzień p<rzy- 
był dŁEmboise, którego raną. nie była tak 
ciężką, jak się z początku obawiano.

Hrabia przeczekał dwa dni, a następnie 
wyhiszezył otoczeniu drugą część swego 
planu. Był to bezpośredni rozkaz, zwrócony 
do Anieli, w obecności trzech kuzynów 
I wyrażony w  następujących słowach:

  W szvstkie te historje sprawiają mi
wiele przykrości. Podjąłem walkę przeciw

! temu człowiekowi, którego- bezczelność mie 
kśmy sposobność poznać, watkę bardzo wy- 

i czerpuyącą. Muszę ją skończyć za wszelką 
jconę. Widzę tylko jeden sposób, mianowi- 
j cle: ty, Anielo, musisz zdjąć ze mnie odpo­
w iedzialność i przyjąć opiekę jednego z 
trzech kuzynów. Przed' upływem miesiąca 
musisz poślubić de Mussy‘ego, Coarches. lub 
d lEniboise‘a. Masz wolny wybór. Zdecyduj 
się.

Przez cztery dńi Aniela płakała i' zakli­
nała ojca, by zmienił postanowienie. Na- 
próżno! Czuła, że zamiar jego jest niezłor 
inny i że w  końcu będzie musiała uledz.

Zgodziła się zatem.
—  W ybierz sam ojcze! Nie kocham żad­

nego i wszystko mi jedno, z którym będę 
| nieszczęśliwą.

Z tego wywiązała się nowa dyskusya, p o­
nieważ hrabia usiłował nakłonić ją do do­
browolnego wyboru. Nie ustąpiła.

Zmęczony tem wszystkiem, ostatecznie 
wybrał najbogatszego: d ‘Emboise‘a.

Natychmiast dano na zapowiedzi.
Podwojono jeszcze czujność w  zamku, 

ponieważ milczenie Łupina i zaniechanie 
kampanii, prowadzonej dotąd za pośredni­
ctwem dzienników, niepokoiły ogromnie hra. 
biego de Sarzeau-Wendome. Nieprzyjaciel 
bez^ątpienia przygotowywał świeży atak 
i oczekiwał sposobności, by  przeszkodzić 
małżeństwu za pomocą jakiejś nowej, wła­
ściwej mu sztuczki.

Nic jednak nie za-szło nowego. Ani w  wi­
lię, anp w  dzteń ceremonii ślubnej. Nic. 
Obrzęd odbył się wr merosłwio, a następnie 
w  kościele. Sprawa była skończono.

W ówczas hrabia odetchnął. Zadem ł  ręce 
z tryuimfem, jakby po odniesieniu wielkiego 
zwycięstwa, choć córka była ogromnie smu­
tna, a zięć milczący i skrępowany sytuacyą.

—  Spuścić mosty! rozkazał Hjacyntowi. 
Przyjmować wszystkich gości. Nie potrze­
bujemy się już obawiać tego nędznika.

Po śniadaniu kazał dać wina wieśniakom 
i trącał się z nimi kieliszikiem. Chłopi śpie­
wali i tańczyli.

K oło godziny trzeciej wszedł do salonu 
na parterze.

Była to chwila jego zwykłej drzemki, 
skierował się więo ku drzwiom swego po­
koju. Nie przekroczył jednak jeszcze progu, 
gdy zatrzymał się przerażony i wykrzyknął:

—  Go ty robisz d ‘Embodse! Co to za głu­
pie żarty!

D ‘Emboise stał wyprostowany, w  odzieży 
bretonsikiego rybaka, w bluzie i spodniach 
brudnych i podartych, wprost, w strzępach, 
zbyt dużych dla niego*.

Hrabia skamieniał. Przyglądał się długo, 
ogłupionymi oczyma tej twarzy, którą znał 
tak dobrze i która budziła w nim jakieś od­
ległe wspomnienia. Potem podszedł ku je­
dnemu z okien wychodzącemu na dziedzi­
niec i zawołał:

—  Anielo! .
—  Co, mój ojcze? odpowiedziała, zbliża­

jąc się.
—  Gdzie twój mąż?
—  Jest tutaj, mój ojcze, odparła Amela, 

ukazując d ‘Kmbohe‘a, siedzącego w pobliżu 
z oygai^m i gazetą w ręku.

Hrabia zachwiał się i opadł na krzesło, 
wstrząsany dreszczem trwogi.

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIE60

J. KALAFARSKIEGO -
Kraków, ul. Szewska L. 12.

wykonywa solidnie kostjumy, płasicze, świtki, wierzchy 
do futer 1 suknie spacerowe.

Dla przejezdnych zamówienia wykonywa w Z dniach.

C & K M C 5 M  K SB A iN K Y  P0LSKSSJ  
: T. K . S. W .- LWÓW, MAŁECKIEGO 5. :

w y a z ty :

Leonhard Jakóbiec P ierw sza  książka nie­
m iecka w vd . III.........................Mk. 440.

Leanhsrd-Jakóbiec Druga książka n iem ie­
cka w  druku.

Dr. Petynlak-Ssnscki i Dr. Tomanek. Zasa­
dy  ek on om ii  społeczn ej . . Mk. 600 
Wereszezyćskł I Kuharski. W ia d o m o śc i 

o  Polsce w s p ó łc z e s n e j. . Mk. 480. 
Węckowski, Książka francuska  c z .I . , ,  380.

. „  cz. IT. III. i IV  w  druku.
Wajciechowski-Próchnicki. W p isy  P olsk ie  

cz j v ................................................. Mk. 480.
D o  m»5»yeia w  k a ld o j  k s i ę g a r n i ,  w  W a r s z a w ie  
w  k s i ę g a r n i  U n iw e r s y t e c k ie j ,  N o w y  Ś w ia t  60 .

DWAOA: Druk ksiąło.k wychodzących nakładem Ksiątnicy 
**olskłel, których zapas w obecnym sezonie się wyczerpał, oko uczy się przed 15 października i w tym terminie ukażą 8i<? w handlu.

Z g i n ę ł o
„Ś w ia d ectw o  tym czasow e  Nr. 719 na 25. 
sztuk a k cy i „Żegluga P o lsk a -  II. em isy i 

na im ię  A dolfa  Langera. 1427 
Posi2dacs zechce w cą^u 30 dni wykax?ć swoje prawo 
w Dyrekcji „Żoghra Polska* Kraków, Rynek li>, gdyl
pa a pływ e tego terminu wydany zostanie duplikat.

FUTERNAJELEGANTSZE 

WYKONANIE
D«MSKE£H i MĘSKICH 

Z A P E W N IA  w Paryżu kuśnierz

TADEUSZ SIERPIŃSKI
KRAKÓW H i« 2  FLORYAÓSKA 32

OFICYNY NA PIĘTRZE. 1233

iB S T S S T K f l  PRZEMirSŁlI IHAHDLO, Słowna Dyrekcja

m u 1 Dlii!
podaje do wiadomości, że ze względu na mający 
być wprowadzony od l-ga października r. b.

wolny handel węglem 1377

* = *  S p r z e d a ż  w ę g l a  * =
2 PAŃSTWOWEJ KOPALNI GWARECTWA WOLOWEGO

„ B R Z E S Z C Z E ^
st kol. „Brzeszcze* (Małopolska) odbywać się będzie 
w Głównej Dyrekcji, gmach Ministerstwa Przemysł* 
I Handlu, WARSZAWA, Elektoralna Nr. 2., pokój Nr 19.

iEKLAMA JEST DŹWIG NIĄ
1 HANDLU i PRZEMYSŁU

N A D Z W Y C Z A J N E

Waisie Zgromadzenie
a k ejon arju szów  Z iem sk iego Banku kredytow ego, 

T ow arzystw a ak cy jn ego  w e  Lw ow ie,
odfeędzls si; w sobotę, dnia 29. października 1921 r. o pedz. 

5-aJ popuł. w Itkalu Banku, przy ui. Jagiellońskiej I. 2.
Na p o rzą d k u  o b ra d  :

Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie podwyż­
szenia kapitału akcyjnego i połączonej z tem zmiany sta­
tutu Banku.

P. T. Akcjonarjusze, chcący wziąść udział w powyiszem Nadzwvczajnem 
Walnem Zgromadzeniu, Winni złożyć swe akcje, wraz z kuponami bieżącymi 
najpóźniej "do dnia 15. października 1921.
We Lwowie: w fosie Banku; w Krakowie, Lublinie, Warszawie, Kołomyi, 

Krośnie i Gdańsku —  w Oddziałach Banku.
We Lwowie, dińa 26. września 1921.

Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego, 
1428 Towarzystwa akcyjnego we Lwowie.

riŁCiWURUH RUAilimUfllUl i Sou 
OSET* Sp.zogr.odp. Krsków, ul. Floryafiska L. 39.

poleca swoje Z7i8f£<$infie wyroby: 1131
v m m  K O LC H SE€Ą  - T W ^ S Z D W Y

iz „Kałuszem") neutralny w« wszystkich odcieniach.
P R O S Z E K  M I R T O W Y *  F S O  '-ZSZKH S K P O S I

do zębów do pielęgnowania włosów
WystRTi/i&in n a  W scb o^ E ieh  w c  L w o w ie .

P ® p i @ r g 8 l m ? f  p r z e m y s ł

SJP&ŁKA AKCYJN A W E  LW O W IE.

Ra podstawia ushwaty Walnego Zgromadzan a z dn’a 22, marca 
1921 r. zafwiorri m ej przez Ministerstwo Skarbu rsskryptemzdnia 
27. sierpnia 1821 r. Nr. 14538/2i/DX. Rsda Załadowcza Ziem­
skiego Banku kredytowego przystępuje d3 podwyższania kapitału 
akcyjnego Banku o Mkp 105,COC 0GS’- czyli z Mkp. 105,009.000^ na

M k p .  2 1 0 , 0 0 0 . 9 0 0  —
przez wydanie 375.000. -  sztuk nowych na okaziciela opiewających 
gotówką pełno w płaconych akcji YI1I. Emisji nominalnej warlaśći 
Mkp. 280.— każda
Z powyższej ilości połowa akcji została jeż pokryta i pełno wpłacona. 

Pozostała ilość oddana będzie na następujących 
w a ru n k a ch  s u b s k ry p cy jn y c h : 

dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do nabycia nowych akcji, a to w stosunku jednej nowej na dwie 
stare akcie.
Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie do 20. października 
1921 r. — Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego terminu 
uwzględnione nie będą.
Akcjonariusze wykonujący prkwa poboru winni przedłożyć równo­
cześnie ze zgłoszeniem swoje akcje, względnie świadectwa tymcza­
sowe celem uwidocznienia na nich wykonania Turawa poboru.
Kurs emisji wynosi dla starych akcjonnrjuszy Mkp. 400.— za sztukę. 
Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej 
sohskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 500.—
Nowe zgłoszeń*a przyjmowane będą również tylko w czasie do 
20, października 1921 r.
Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w naj­
bliższym czasie po zamknięciu subskrypcji, przyczem Rada Zawia­
li owcza zas rzega sobie prawo dowolnej redukcji zgłosseń oraz 
zwrotu, — wpłaconej gotówki z odsetkami 3%.
Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz nowych akcji należy uiścić 
gotówką całą cenę kupna oraz po Mkp. 35.— od każdej nowej akcji 
ne koszta konfekcji.
Nowe akcje uczestniczą w zyskach soółki na równi ze starem! 
oknami od dnia 1. stycznia 1922 r. Subskrybentom przyzna*e się 
odseiki w wysokości 6% od dnia złożenia gotówki do .dnia 1-go
stycznia 1922 r.
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Ziem ski Bank kredytow y w e  L w ow ie, ulica 
Jagiellońska L. 2 , 0S y w  K o ło m y j!, ' Krośnie, 

1 K rakow ie, -  Lublinie, - T arnow ie, - W arszaw ie
i Gdańsku. 1874

1.

2.
3.

6.

7.

8.

*•— Aoh! to iffożna. zwany ować!
Ale człowiek w rybaczem ubraniu ukląkł 

przed nim i powiedział:
—  W uju mój, popatrz ńa mnie. Przecież 

poznajesz mnie? —  to ja, twój siostrzeniec, 
bawiłem się tutaj niejednokrotnie... nazywa­
łeś mnie Jacusiem... przypomnij sobie, patrz, 
poznajesz tę bliznę?

—  Tak... tak ., wyjąkał hrabia, poznaję 
cię... T o  ty, Jacek... ale tamten...

Ścisnął głowę, rękami. „
—  A  jednak nie, to ńiemożliwe! W ytło- 

macz to... ja  nie rozumiem, ja  nie chcę zro­
zumieć!

Zapanowało milczenie, a tymczasem przy­
bysz zamknął okno i drzwi, wiodące do są­
siedniego pokoju. Potem podszedł do stare­
go szlachcica, dotknął jego ram on i a, jakby 
pragnąc obudzić go z martwoty i bez żadne­
go wstępu, nie dopuszczając do żadnych 
wyjaśnień, prócz tych, które były  nieodzo­
wne, zaczął temi słowy:

—  Zapewne przypominasz sobie wuju. że 
wyjechałem z Franryi przed piętnastu Laty, 
$rdy Aniela odmówiła mi swej ręki. Cztery 
lata temu, to znaczy, w  jedenastym roku 
mego dbbrowolneigo wygnania i ospedłeńia. 
się w  południowym Algierze, poznałem na 
polowaniu, zorgańizowanem przez arabsflde- 
sro sweBka, pewneero osobnika, którego polu­
biłem za jego  dobry humor, wdzięk, nie­
zrównaną odwacrę, zręczność, umwsłowość 
rówfiocześnie głęboką j sceptyczną!

Fnilb^a An dresy spędził u mnie sześć ty­
godni. Po jego wyieździe korespondowałTś- 

^ y  bardzo regidamle. Prócz tego spotyka- 
Iłem często jego nazwisko w  praisie. w spra­

wozdaniach z życia towarzyskiego lub spor­
tu. Miał jeszcze odwiedzić innie i właśnie 
przygotowywałem się do przyjęcia go<, gdv  
pewnego wieczoru, przed trzema miesiąca­
mi, wt czasie konnej przejażdżki, dwaj moi 
służący arabowie, towarzyszący mi, rzucili 
się na mnie, związał?, zasłonili oczy, a po­
tem prowadził] sześć dni i nocy jakiemiś dro 
grami wśród pustyni, aż do zatołd morskiej, 
gdzie spotkali się z pięcioma ludźmi. Na­
tychmiast wp/rowadzono mnie na mały jacht 
który odpłynął bez straty czasu na pełne 
morze.

Kim byli ci ludzie? W  In kim celu ponva- 
li mnie? Nie mogłem trafić na żadną wska­
zówkę.^ któraiby mi coś w^yjaśniła. Ludzie ci 
umieścili mnie w małej  kajucie, o za kra/o** 
w-anem okienku. Co ranka otwierały się 
dirzwniezk  ̂ wiodące do* sąsiedniej kajuty 
i przez nio podawano mi trzy funty chle-ba, 
pełną misę jedzenia i butelko wina. oraz za­
bierano resztki z przeszłego" dnia.

Od czasu d o  czasu jacht zatrzymywał się 
i słyszałem hałas odpływającej łódfci, która 
podążała zapewne do jakiegoś portu po ży­
wność i wracała wkrótce. Potem nurzaliśmy 
w  drogę, powoli, bez pośpiechu, jak ludzie 
światowi, któi-zy odbywają pi^eiażdżkę, nio 
śpiesząc sie n ‘gdzie. Czasami, stanąwszy nal 
krześle, obserwowaniem daleką linię w y- 
biyeża. a,le tak mglistą, iż nie mogłem się’ 
zorym tow ać, gdizio jesteśmy.

Ciąg dalszy nastąpi.
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IpółdzlelnSa Ligi Konsum entów T** Rozwój
Kraków, yi. Garncarska L. 7

zawiadamia P. T. Członków, ił w myśl statntu § 3 przyjmuje wkładki oszczędnościows za oprooeatowaniam

od sta rocznie 12% od sta rocznie 1882

Zwrot kapitała stosownie do e«owy.

MODY i KROJE
iijtt ieó  i zimę

podaje
p afM kow yu tzjt

&@cordy.
Cena wraz z przesyłką 

Mk. 230 -  ioo
n-jąrin

KSIĘGARNIA
D. E. Frtedleina

Krakćw, Rsfnek 27

ZawiidaiRiaiB f. T. Istoresewasych. 
t e  otworzyłem

w  N e w y m  S ę c z u
m i m i  ARTYSTYCZiW

w ttórej *srjkonnje nrządsaBia 
ko it elna ]at: figury zdrs«>w« 
I k a p in it , ołtarze, feretrony 1 t. p.
W  wioikiej Ilości wykonuje 

rr.eźl galanteryme 
ems pnpm nje zamówienia 

na pomniki. 2753
JAN̂ ARGFFE No^ySęez

nl. św. Dnelin 4.

różnych wymiarów, nabyć można 
w młynie

Grobla pod S ta szow em . 14S9

C .  H A R T W I G
T @ W .  ftK C .

DOU SPEDYCY JNO-H ARDLO WY
w POZNANIU, KRAKOWIE, WARSZAWIE, 
80AŃSKU, KATOWICAGH, ZBĄSZYNIU, 

ŁODZI, BYDSOSZCZY, TCZEWIE

stworzyła pod własną firmą dalsze
G & D Z I M Y : 1844

n  LWOWIE
olioa Sykstuska 13.

w sosnowcu
fil. Trzeotego filaja 28.
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B n  C l M n  I •KATCLfCKl HURTOWNY
i t t l l lU L  SK ŁA D  PAP IERU

K ra k ó w , T om asza 11. -> E o tc l S ask i.
Poleca 'p o ‘ najniższych ceua.h :

Papier listowy. —  Księgi handlowe. 
Kartki malarzy polsk^h i zaoranisznych. 

= =  T A B L IC ZK I ŁU PK O W E . =  
Zeszyty szkjfine po M 5. Atrament litr M 100.

W/5/1 Uijn:zi ; j  oJyrjtij  pTSiti. 591

Rozkład jazdy kolei żelaznych
1 Krakowa do Lwawa, Lublina, H. Sęcza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa.
Nr 1 o j . 0*14 poap. do Lwowa;
Nr 603 • g. b420 posp. do Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 • g. 6‘40 poap. do Zakopanego i Rahki;
Nr 721 • g. 7*05 osok. do Ltibiioa przez Roz­

wadów i Rzeszowa;
Nr 221 o g. 7*63 osob, do Rochni;
Nr 1411 o ff. 8-2> osob. do Wieliczki;
Nr 8 01 om. 9‘00 po*p. do Zakopanego;
Nr 409 9 g. S‘20 posp. do Lwowa;
Nr 21 o g. 10‘10 osob. do Lwowa;
Nr 811 o ff. 11‘Od osob. do Krysicy przez Tsr-

nów^tanisławow ̂  przez 
Stróże Sambor i Stryj;

Nr 1212 o f . 13*25- osob. do Zakopanego i N. Sącza
.  yttitz Skawinę;

Nr 1413 • g. 14-00 osob. do Weiljcs--i i Oświęci­
mia przez Skawinę;

Nr 6213 o %. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. 14‘35 osob. do Tarnor/k;
Nr 723 o g. 18'50 osob. do Lublina pr. Roxwnd.;
Nr 223 o g 19‘25 os b. do Tarnowa;
Nr o g . l ‘;‘55 osob. do Lw ow a;
Nr 1415 o g. 2Ql2ft osob. do Wieliczki;
Nr 613 o g. 20*55 osob. do N. S^cza przez Tar- 
__ nów, Sambor i Stryj;
Nr 121o o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Są-
„  , C2a przez Skawinę;
Nr 2d o  g. 23 10 osob. do Lwowa.

Do Warszawy, Poznania, Pietrowic (Wiednia, I
Paryża), Cieszyna.

**r 1 o g, 0*a5 posp. do Warszawy;
Nr 16 o g. 0*50 osoh. do Warszawy;
Nr 24 o g. 5*00 osob. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 6*05 pesp. do Piotrow ic (Prsgi, Wie­

dnia, Paryża);
Nr 2 o g. 6*42 posp, do Warszawy;
Nr 124 o g. 8*20 oseb. do Żywca przez Dsie-1

dzice;
Nr 12 o g. 10 20 osob. do Warszawy;
Nr 26 o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
Nr 112A o g. 13*35 osob. di* Trźeb;n-;
Nr 1 t*2 o g. 14*45 osob. do pi'-trowic;
Nr 912 o g. 17‘t O osob. do Warszawy przez Dę­

blin;
Nr 152 c g. 17 40 osob. do Cieszyna I Żywca

pr*' X Dziedzice;
Nr 22 o g. 19*. 0 osob, do Żywca przez Dziedzfcc]

r 14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g, 21*45 posp. do Poznania;
Nr 6 o g. 23*00 posp. do Warszawy,

Papiery listowe 1.
pocztówki ariystyczne, al­
fa umv, rami i ,  portiele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru i galanterii
p  ~  KrsŁ4vr—
■— Siâ owsks 24,

„M A R T A "
p r s e s n . k o l i .  poleca:

Różańce w wielkim wyfeone. 
Obrazy ofejRa religijne, 
Szaty liturgiczne, birety 
Kraków, św. Jana 24. 1182

USFUUJN*5 9

w ypi& toaw sna  p rs ss  S5s«^® roin icza

nal! !
dowych

!Si ,G
do zwalczania wszelkich 
szkodników uarijn zbóż,

*-t At A'1 AYtYir.łh is B' a roślin o*ooowveh"T ogro»
rych D o nabycia we w s z y s t k i c h  T -w rrzystw acłi 
rolniczycti, —  Przedstawicielstwo na Polskę:

JÓZEF KARMOM, Lwów, Kościuszki 18.
Cena ki i prospekty darmo i Rięopłatnie. 1118

W ydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej £ ,  H o l e k s a .  —  Esd&ktor naczelny i oćpow , Jna J d a ^ y a a i k * —• Di^kam ia N arola44 w. Krakoyri« »o d  zarządem Komana Perka


